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Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 oentów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

kw a r  t a l  n i e
X zł. 60 ct. mie-

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i  e 16 zł., p ó ł r o c z n i  e 8 zł k w a r t a ł  n i .
t  1 }  p  0t' W “UajS(m r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z T  t v r a r t a l n l ®
sijcznie. We wszystkich innych p a ń s t^ e ^ l  l l ^ O ^ m i e s i ^ n i e .  W N l e n l e ; c 8 c h  

cało i półroczni abonent b r a t n i e  ‘T e f f k i  optyko ^

• I lu s tro w an y , dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e
czme 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot miesięcznie 84 et Na n r o w i n
60 ct., półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 I R  5 a^pr o w in  c y i : roe^  12 zł.

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspai), 
Nr. 105 bis

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska1* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końea 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8  
zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w  miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorom. Mroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie i  zł., półrocznie 2 zł. 
ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

j P j r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie:

T-r  T . półrocznie 5 „ — „
W fi W  fi W 1 fi ’ kwartalnie 2 zł. 50 ct.TT U ii N U H 1 U . miesięcznie -  „ 84

półrocznieNa I O E j i : miesięcznie
6 „ 30 „
3 zł. 15 ct. 
ł  5 .

CZTjSĆ I J R Z I jD O W A

N a  podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika I l u ­
strowanego11 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i  artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j ,  m ianowicie:

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej zarządcy 
lasów i domen w Rypiance, Władysławowi 
L i s o w s k i e m u  złoty krzyż zasługi z ko­
roną. __________

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z 10 czerwca 1.893 1. 1014 H. M. 
komisyjna rozprawa reambulacyjna i ekspro- 
pryacyjna z powodu projektowanego rozsze­
rzenia stacyi Klecza górna c. k. uprzyw. ko­
lei północnej Cesarza Ferdynanda linii Bil- 
sko-Kalwarya, odbędzie się 18 lipca 1893 o 
10 godzinie rano.

Wykazy gruntów, które mają być na 
ten cel zajęte, jako też odnośne plany będą 
wyłożone stosownie do §. 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. u. p. nr. 30, w kancelaryi 
przełożonego obszaru dworskiego w Kleczy

górnej i w urzędzie gminnym w dolnym 
Barwaldzie przez 14 dni do przejrzenia dlaogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu mogą być wniesione w powyż­
szych 14 dniach w c. k. Starostwie w Wadowi­
cach lub też przy komisyi.

Zarzuty spoznione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 26 czerwca.

W chwili gdy to piszemy, nie posiada­
my jeszcze całkowitego rezultatu odbytych 
w sobotę wyborów uzupełniających do par­
lamentu niemieckiego. Z dat wszakże, jakie 
nas doszły dotychczas, to jedno wynika na 
pewno, że do nowo wybranej Izby wejdą 
kandydaci socyalnej demokracyi znacznie 
wzmocnieni, a oba obozy wolnomyślne tak 
przetrzebione, iż wystarczą zaledwie na utwo­
rzenie drobnych frakcyj. Upadek tego, dawniej 
tak poważnego liczebnie stronnictwa, cha­
rakteryzuje najwymowniej fakt, iż tej miary 
jego kandydaci, jak profesor Virchow, dr. 
Miąuel i Baumbach-Bambel zostali w Berli­
nie pcNici prze i socyalnych demokratów i 
że wszystkie 1 lemal wybitne osobistości obozu 
\vulnoii“jś!ncgo wychodzą z kampanii w ybor­
czej bez m andatów!

Pogrom stronnictwa, które rozporzą­
dza znacznym zasobem inteligencyi i obyte 
jest wybornie z życiem parlamentarnem na­
suwa dziennikom szereg uwag, które obja­
śniają źródło porażki. Otoż masy uczuwa- 
jące dotkliwie depresyę ekonomiczną i dopo­
minające się obmyślenia środków, mogących 
zaradzić obecnym, wielce dla ogółu dotkli-

I wym stosunkom miały niejednokrotnie spo 
sobność przekonać się, że właśnie od ludzi 
stojących pod sztandarem wolnomyślnym 
najmniej mogą spodziewać się pomocy w tym 
kierunku. Stronnictwo wolnomyślne, zwłaszcza 
oboz, któremu przewodzi Richter, a który po 
zerwaniu z Rickertem przyjął nazwę „wolno­
myślne zjednoczenie ludowe“ służy prze­
ważnie interesom kapitalistów, ludzi gonią­
cych za lekkim zarobkiem i nieprzebierają- 
cyeh w środkach, gdy idzie o zapewnienie 
sobie jak największych zysków. Przewagę i 
ciężką rękę tych ludzi odczuwa oddawna i 
rolnictwo i rzetelne kupiectwo i przemysł. 
Ogół zapamiętał dobrze, ie  p. Richter
i jego przyjaciele walczyli w parlamen­
cie zawzięcie przeciw opodatkowaniu gieł­
dy, że brali pod swe opiekuńcze skrzydła
lichwiarzy i niesumienne faciendy komiwo­
jażerów, narzucających się publiczności z ró­
żnego rodzaju interesami na wypłaty, że 
pierwsze stawało zawsze do apelu , gdy ktoś 
poważył się wystąpić przeciw uprzywilejowa­
nemu poniekąd do niedawna stanowisku 
bankierów, giełdowiczów, i t. d. Przedewszy- 
stkiem, ostatnia sesya parlamentu dostarczy­
ła obticie powodów do zagłębienia w ma­
sach niechęci do wolnomyślnego stronnic­
twa , i utrwalenia w nich przekonania, iż 
stronnictwu temu obcem jest zrozumienie 
istotnych potrzeb ludu niemieckiego. To też 
ci wyborcy zawodu rolniczego, którzy da­
wniej popierali przy wyborach kandydatów 
wolnomyślnych, przeszli bądź to do centrum, 
bądź głosowali na posłów konserwatywnych, 
drobni zaś przemysłowcy popieiali socyr-'nie­
demokratyczne kandydatury, chwytani czę­
stokroć na lep wydanem przez przewódców 
socyalistycznych hasłem , że rzemieślnik po­
winien głosować na rzemieślnika.

POLUBOWNA UUODA
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A B G A R - S O Ł T A N A .

III.
(Ciąg dalszy)

Pan domu, baron i malarz szli razem, 
w jednym rzędzie i nie mieszali się do tej 
rozmowy, pan Aleksander był ciągle zachmu­
rzony i nie rad z całego świata, obaj zaś 
„przyjaciele" milczeli, rozmyślając nad spo­
sobem rozweselenia amfitryona. Przechodzili 
przez dziwne pokoje, na wpół ciemne nisze, 
w których ściany obwieszone były staroświe- 
ckieini makatami — zdobyczą na pogańskich 
wrogach krzyża; lampy niezwykłej konstruk- 
eyi zwieszały się u zakopconych sklepień, 
rdzą nadgryzione pancerze i druciane koszulki 
spoczywały na misternie tkanych gobeli­
nach; — jakieś tchnienie przedwiekowej po­
wagi wiało z tych ścian i sprawiło, że na­
wet5 Błażnicki przestał bawić towarzyszy 
swym kosztem, nawet pan Poślisko zamyślił 
się głęboko. Za chwilę urok przeszedł; przez 
duże, dębowe drzwi weszli do widnej, obszer­
nej sali jadalnej.

Pokój to był wysoki i przestronny; 
trzy ogromne włoskie okna otwierały ztąd 
widok na pełen zieleni i woni park zamko­
wy, rozciągający się wzdłuż szerokiego jaru ; — 
strumień cicho szemrał na dnie parowu.

— Olesiu, napij się s tark i! Napij się 
w moje rę c e ! — pierwszy przerwał uroczy­

ste milczenie baron, zmuszając się do kła­
manego uśmiechu.

Pij, Knajpphoffie! — odrzekł go­
spodarz ; i wszyscy poweseleli, bo był to 
znak dobrego humoru u gospodarza, jeżeli 
barona nazywał imieniem dawnej posiadłości 
jego przodków.

Szkło zabrzęczało, brązowy płyn zai­
skrzył się w rzniętych staroświeckich kielisz­
kach, gwar, zrazu przyciszony , później co­
raz głośniejszy, zapanował w sali.

— Cudowną masz wódkę, Olesiu! — 
zawołał baron, po wypiciu kieliszka.

. — Cudowną, cudowną! — powtórzyli 

Nektar boski! — zakonkludował
poeta.
■ i- ktali rzędem, i jeden po drugim wypi- 

P° kieliszku. Błażnicki, wypiwszy jeden 
kieliszek, cofnął się na koniec szeregu, 
i czekał, az znowu kolej nań przyjdzie; ma­
newr ten powtórzył kilka razy, i udał mu 
się zawsze wybornie; alkohol podziałał: ma­
łe oczki szanownego zastępcy prawnego oży­
wiły się dziwnie, zabłysły jakimś ponurym, 
niemiłym ogniem , twarz pokryła się choro­
bliwym rum ieńcem ; fioletowe centki wystą­
piły na nosie i policzkach z cicha począł 
nucić jakąś hulacką pi0 .,,kę.

Ogólne podniecenie oddziałało i na 
gospodarza; chmura nudy usunęła się z je ­
go czoła , uśmiech swawolny , pusty , rozja­
śnił mu twarz, i zwracając się do Błaźnickie- 

, zawołał nagle:
— Hej 1 m ecenasie, utnij no nam ko­

zaka.... Posłuży ci to przed obiadem; ruch 
przyspieszony doda ci apetytu.

Pan Błażnicki nie kazał sobie dwa ra­
zy powtarzać tej propozycyi pańskiej, skur­
czywszy się dziwnie , jednym skokiem odsą­
dził się od zgromadzonych przy bufecie , i 
zaczął w zabawny sposób podskakiwać i 
przysiadać do ziem i, podrzucając nogami

i wybijać siarczyste prysiudy. Od czasu do 
czasu wykrzykiwał zuchowato:

— Hu 1 ha 1 hop 1
Twarz jego szeroka i płaska zaczerwie­

niła się apoplektycznie i pokryła się obfity­
mi strumieniami kroplistego potu.

— Ostrzej, mecenasie 1 Ostrzej — krzy­
czeli młodzi ludzie, śmiejąc się wesoło.

— Błażnicki, śpiewaj 1 — krzyknął pan 
Aleksander, wybijając nogą takt kozaka.

Na ten rozkaz siwowłosy klown, zwol­
nił trochę tempo tańca, a wziąwszy się za 
boki i podrzucając zawadyacko głową począł 
śpiewać:

Oczeret triszczyt i woda pluszczyt.
A  kum do kumy sudaka taszczył!
Sudaka taszczył! Taszczył! Taszczyt!

— Brawo! brawo, Błażnicki! — wołał 
pan zamku, a za nim całe zgromadzone to­
warzystwo — dalej! d a le j!

Błażnicki kilka razy przysiadł do ziemi 
i równocześnie z dziwną lekkością odrzucał 
jedną nogę w bok; później wolnym posuwi­
stym krokiem zataczał koła i śpiewał dalej:

Oj, kumciuż moja, hoj hołubko moja,
Zw ary meni sudaka,
Szczoby juszka buła,
I  juszeczka i petruszeceka !
Kumo moja, kumo luba,
Kumo duszeczka !
D uszeczka! D uszeczka!

Całe grono bilo huczne braw a; gospo­
darz najzawzięcej. Błażnicki aż siniał od 
zmęczenia i g o rąca, lecz nie u staw a ł; co 
raz to nowe i odmienne od poprzednich 
wyprawiał skoki, coraz zabawniejsze strofki 
śpiewał. Wreszcie pan Aleksander widząc 
już zmęczenie zawołał:

— Stój!... dość, dość Błaźnisiu! Tęgi 
z ciebie chłopiec! Słowo daję, że maładiec\ 
No napijże się jeszcze wódki?

— Jak wasza łaska, jaśnie wielmożny 
grafie! — odrzekł tancerz, sapiY„ jak miech 
kowalski i z trudnością wymawiając słowa.

— W art! wart! — wołał baron i inni 
za nim.

— Mateusz! — krzyknął Aleksander — 
podajno butelkę starego koniaku i kieliszek.... 
ten duży, od czerwonego wina.

Błażnicki stał obok pana domu, oddy­
chając z wielkim trudem , ręką oparł się na 
krawędzi wspaniałego dębowego bufetu; twarz 
jego pokryła się kroplami potu niby obfitą 
ro są ; nogi pod nim drżały chorobliwie, że 
ledwie mógł się na nich utrzymać.

— M ateuszu! prędzej koniaku! — wo­
łał pan.

— Nie dawaj mu tyle, bo się strąbil — 
rzekł z przestrogą baron.

— Niech się pan baron nie obawia! — 
podchwycił szybko Błażnicki, rzucając na mó­
wiącego zjadliwe spojrzenie z pod bujnych, 
długich rzęsów — słowiańska u mnie panie 
baronie, łep e ta ; wypić mogę beczkę.... Od 
tego czem się inna nacya, choćby i germań­
ska, strąbi, to naszemu bratu słowiańskiemu 
nawet dobrze we łbie nie zaszum i!... Ho nie 
ma w świecie, jak nasz brat Słow ianin!...

—  Masz za swoje Kneipphoffie, masz ! — 
zaw ołał, śmiejąc się spazmatycznie, gospo­
darz — nie zaczepiaj mego Błaźnisia, bo 
gotów cię na pojedynek wyzwać !... Czy nie 
prawda Błażnicki?

— Na rozkazy pana hrabiego! — od­
parł stary klown i wypił wnet potem ogromny 
kielich złotawego koniaku. — Albo to mnie 
nowina pojedynek — prawił zuchowato dalej, 
obcierając rękawem obwisłe, zmoczone wąsy— 
bijałem się za młodo nawet z kawaleryjskimi 
oficerami.... Ho! ho! szabla dla palestry to 
nie nowina.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Powszeclma Wystawa Krajowa.
{Zjazd delegatów powszechnej W ystawy Icraj.)

Lwów, 26 czerwca.
(§) P° godz. 10 przed połud. zebrali 

się w wielkiej sali gmachu sejmowego dele­
gaci powiatowi powszechnej Wystawy krajo­
wej, ze wschodniej części kraju, w celu zło­
żenia sprawozdań co do udziału reprezento­
wanych przez nich w wystawie powiatów i 
w sprawie organizacyi działania delegatów 
w kwestyi urządzenia łowieckiej i etnogra­
ficznej części Wystawy.

Zgromadzenie zagaił prezes Wystawy
J. E. ks. Adam S a p i e h a .  W przemówie­
niu swem podniósł ks. Sapieha, że kierujący 
komitet Wystawy w miarę rozwoju czynno­
ści, nie mógł ograniczyć się do własnego 
działania, ale odniósł się do wszytkich oby­
wateli kraju, aby raczyli podać dyrekcyi po­
mocną rękę w celu zapewnienia Wystawie 
jak najświetniejszych rezultatów.

W Krakowie został już zawiązany za 
inieyatywą hr. Andrzeja Potockiego komitet, 
który z wielką energią zabrał się do pracy 
i już dziś praca ta wydała piękne rezultaty.

Ks. Sapieha uprasza pp. delegatów,
ażeby zajęli się nie pojedynczymi działami,
ale objęli swą opieką całość Wystawy. Na­
leży zatem nie tylko podać pomocną rękę 
tym, którzy sami zgłoszą się o radę, ale wy­
szukiwać i zachęcać obojętnych i nieśmiałych 
do wzięcia udziału w Wystawie. Do tej pra­
cy zaprosił ks. Sapieha zebranych, wyraża­
jąc przekonanie, iż pp. delegaci w poczuciu 
patryotycznego obowiązku dołożą wszelkich 
starań, aby dyrekcyi Wystawy podać pomo­
cną rękę i wspólnie z nią pracować około 
urzeczywistnienia zamierzonej myśli.

Następnie zabrał głos dyrektor Wysta­
wy , dr. Zdzisław M a r c h w i c k i ,  celem 
zdania sprawy z dotychczasowej działalności 
dyrekcyi i z postępu robót na placu Wy­
stawy.

Pan Marchwicki podniósł, że roboty 
około urządzenia Wystawy są w pełnym to­
ku. Co do strony finansowej, podniósł mów­
ca, że ogólna suma kosztów Wystawy preli­
minowana jesi na 650.000 zł.

Dyrekcya spodziewa się uzyskać z sub 
weneyj : państwowej , krajow ej, miast Lwo­
wa i Krakowa, oraz od banków i instytucyj
260.000 zł. — Dotychczas pokrytych jest
227.000 zł., a dyrekcya ma nadzieję, że 
reszta 33.000 zł zostanie uzyskana.

Dochód z loteryi preliminowano w wy­
sokości 100.000 zł. Przedsiębiorca, z którym 
dyrekcya weszła w rokowania, gwarantuje 
mniejszy dochód, ale zarazem gwarantuje, iż 
gdyby dochód był wyższy, będzie dyrekcya 
partycypować w połowie tej zwyżki.

Z POD RÓWNIKA.
M o c li a.

I.
(Ciąg dalszy).

Fabricio zwrócił się ku mnie, mlasnął 
językiem o podniebienie.

— W takim razie, rzekłem, oszukałeś 
mnie. Jeżeli staniemy tam przed nocą, bę­
dziemy spać pod dachem ; ale muszę się wy­
rzec, nie prawdaż? ptaków o złocistych pió­
rach i tuzinów „longimanusów“, które....

— Nie senor, istnieją one na prawdę, 
i jeżeli Bóg nam życia pozwoli, będziesz je 
miał jutro. Tymczasem, dziś jeszcze wieczór, 
zapewniam pana, oczy twoje napoją się wi­
dokiem donny Petry.

— Więc ona rzeczywiście taka piękna?
— Bardzo. Ale w niej nie tylko uroda, 

lecz dziwna, jakaś jest siła, która wszystkich 
„biedaków męzczyzn" którzy się do niej zbli • 
żają, niezwalczenie pociąga. Nie śmiej się 
senor, poczekaj aż ją  zobaczysz, to znaczy, 
jak będziesz zwyciężony. Dowiesz się pan, 
że jeżeli przyjdzie fantazya tej jaszczurce 
spojrzeć na człowieka wzrokiem, który sta­
nowi jej właściwy sposób czarowania, a któ­
rego potęgi doświadczyłem na sobie, będziesz 
pan oczarowany do tego stopnia, że jutro 
rano, gdy wspomnę o powrocie do Oosamal- 
vapam, pan będziesz udawał głuchego.

Proszę! przerażasz mię! A więc 
kochasz się w tej Petrze?

— Tak, gdy ją  widzę, albo jak myślę 
o niej.

— To znaczy, że w tej chwili, pełen 
świadomości, lecisz w płomienie, przy któ­
rych, chociaż mądrzejszy, ale bardziej szalony 
niż motyl, jesteś pewny że się spalisz.

— Mówisz jak Salomon, senor.... Je ­
dnakże, nie bądź zazdrosny, będziemy się 
smażyć razem. Baczność, oto pień, który 
musimy przeskoczyć.

Wstęp obliczony jest na 500.000 osób, 
po 80 ct. czyli na sumę 150.000 zł. , prócz 
tego preliminowano dochód 50.000 zł. ze 
wstępu na wystawę sztuki, w osobnym bu­
dynku pomieścić się mającej.

Z placowego preliminowano 40.000 zł., 
z rozbiórki materyałów 80.000 zł., dochód 
z kawiarń i restauracyj 50.000 zł.

Dyrekcya ma wszelką nadzieję, że z po­
wyższych dochodów pokryte zostaną wszyst­
kie wydatki i fundusz gwarancyjny nie bę­
dzie wcale naruszony.

Budynki wystawowe preliminowano na
250.000 zł Budynki mają być skromne, bez 
przesady, ale z zachowaniem artystycznego 
gustu. Główny pawilon kosztować będzie
52.000 zł., na pawilon sztuki preliminowano
73.000 zł. Dyrekcya musiała postanowić bu­
dowę pawilonu sztuki z materyałów ognio­
trwałych, aby dać zupełne zabezpieczenie 
artystom, którzy cenne swe prace w pawi­
lonie tym pomieszczą. Pawilon ten wybudo­
wany zostanie z kamienia, żelaza, szkła a jak 
najmniej będzie użytego drzewa. Pawilon 
do 15 lipca b. r. będzie już pod da­
chem.

Obok pawilonu rolnictwa ustawione bę­
dą 2 gorzelnie, które wprowadzone będą w 
ruch. Obok tego pawilonu urządzone zosta­
nie boisko, w którem pomieścić się będzie 
mogło około 6.000 osób. Boisko to będzie 
używane na produkeye Sokołów i straży o- 
gniowych. Nadto na boisku odbywać się bę­
dą próby siły pociągowej bydła.

Hala maszyn obejmować ma ; nietylko 
wystawę okazową ale także pouczającą. Ten 
dział wystawy będzie miał zatem charakter 
międzynarodowy. U nas w kraju nie ma tyle 
fabryk, aby można ograniczyć się do fabryk 
krajowych. Dyrekcya ma zamiar dopuszczać 
do tego działu także maszyny, które w kraju 
naszym znaleść mogą zastosowanie.

P. Marchwicki wyraził przy tej sposo­
bności uznanie JE . dr. Bilińskiemu, prezy­
dentowi kolei państwowych, który przyrzekł 
w dziale tym wystąpić na szerszą skalę. Będą 
zatem przedstawione wagony salonowe, oso­
bowe i towarowe, wykonane w Sanoku, N. 
Sączu, Przemyślu i Stanisławowie.

Następnie przedstawiony zostanie sta­
tystyczny stan rozwoju kolei państwowych 
w Galicyi, fotografie mostów oraz ważniej­
szych i trudniejszych konstrukcyj. Wystawa 
łowiecko-lasowa zapowiada się również bar­
dzo pięknie.

Wystawa Ministerstwa rolnictwa obej­
mować będzie ciekawe szczegóły co do zabu­
dowania potoków górskich.

Naftowa wystawa, która stanowi u nas 
jeden z najważniejszych działów przemysłu, 
będzie również pięknie reprezentowana.

Dział szkolnictwa pomieszczony zostanie 
w trzech pawilonach; jeden wybudowany ko­
sztem JE. P. Namiestnika hr. Badeniego, 
obejmować będzie szkoły ludowe i średnie; 
w drugim pawilonie pomieści Wydział kra-

— Ozy nie myślisz, rzekłem z powagą, 
że ta przeszkoda jest przestrogą daną nam 
przez Opatrzność i że było by bardzo rozumnie 
cofnąć się przed nią.

Zamiast odpowiedzi, Fabricio przeska­
kuje i obraca się, żeby mi dopomódz. Staję, 
utrzymując równowagę, na pniu, jednakże, 
zamiast zeskoczyć, pochylam się i nadsłu­
chuję: tam daleko, od strony łąki, głuchy 
jakiś hałas się wszczyna; wzmaga się, drży, 
dudni na ziemi, przechodzi, oddała się, ci­
chnie i znika. Bez wątpienia ten nagły od­
głos jakby burzy, spowodowany został galo­
pem byków i koni, przerażonych lub gonio­
nych. Chcę zeskoczyć z mego improwizowa­
nego piedestału, gdy nagle rozlega się strzał, 
rozbudzając oddalone echa.

— To don Antonio poluje, odpowiada 
Fabricio na pytające moje spojrzenie, będzie­
my jeść dziś świeże mięso.

Przewodnik mój idzie dalej. Wkrótce, 
czynię mu uwagę, że noc zapada tak szybko, 
iż chcąc czy nie chcąc będziemy musieli 
obóz rozłożyć.

— Nie, odrzekł stanowczym tonem, 
zbliżamy się do portu, a w7 razie potrzeby, 
moglibyśmy dojść tam i po ciemku.

— Jeżeli przyjdziemy cało, rzekłem 
śmiejąc się, opowiem donnie Petrze, aby się 
tobie przysłużyć, niebezpieczeństwa na jakie 
mię narażasz dla jej pięknych oczu. W grun­
cie, czy jest przystępna, ta twoja ukochana ?

Złe języki każą się togo domyślać, .se­
nor, z tego powodu, że w moim kraju, a 
może i w twoim, senor, ładne kobiety, jeżeli 
są tylko trochę zalotne, a są niemi prawie 
ogólnie, nie uchronią się nigdy od posądze­
nia. W rzeczywistości, dowodów braknie; 
nie mówiąc jeszcze, że don Antonio, który 
był gerylasem, nie jest człowiekiem, które- 
goby oszukiwać można bezkarnie.

— Pomimo to starasz się o względy 
jego żony i masz nadzieję, że ci się uda.

— To znaczy, że odważyłem się, trze­
ma nawrotami oświadczyć jej, że ją uwiel­
biam i trzy razy zaśmiała mi się przed 
nosem.

jowy szkoły przemysłowe; w trzecim pawi­
lonie, który Dyrekcya wystawi, pomieszczone 
zostaną Uniwersytety i Szkoła politechniczna. 
Plany wszystkich budynków zostały zatwier­
dzone, a roboty są w pełnym toku.

JE . ks. Sapieha zapytywał następnie 
każdego z delegatów, co w powiatach po­
szczególnych dotychczas uczyniono. Odpowie­
dzi delegatów wskazują, że zajęcie się Wy­
stawą w całym kraju jest wielkie. Wszyscy 
wierzą w powodzenie Wystawy, niektórzy 
tylko podnosili, że tegoroczne wylewy i szkody 
niemi wyrządzone, utrudniają w tej chwili 
nieco szerszą akcyę. Dyskusya była bardzo 
ożywioną, na interpelacye pp. delegatów da­
wał dyrektor i członkowie dyrekcyi wyczer­
pujące wyjaśnienia, co wskazuje, że myśl 
zwołania dzisiejszego zebrania była bardzo 
szczęśliwą i wydała piękne owoce.

W szczególności należy podnieść, że p. 
Brykczyński imieniem komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego oświadczył, że na żądanie po­
wiatów i okręgów, komitet gotów jest w ka­
żdej chwili wysłać rzeczoznawców, którzy 
przeprowadzą klasyfikaeyę bydła, które mo­
głoby być na Wystawę wysłane.

P. Komornicki przedstawił szczegółowe 
sprawozdanie z pow. kałuskiego, z którego 
wynika, że powiat ten rozwinął już nader 
zbawienną akcyę. Delegatowi temu podzięko­
wał w serdecznych słowach dyrektor dr. Z. 
Marchwicki, wyrażając przekonanie, że gdyby 
inne powiaty tyle uczyniły, Wystawa przy­
niosłaby świetne rezultaty.

P. Stan. hr. Stadnicki postawił wnio­
sek, ażeby delegaci zjechali się jeszcze raz 
w jesieni albo w zimie, w celu dalszych na­
rad. Częste zgromadzenia mogą pobudzić do 
energiczniejszego działania.

P. Skarbek-Borowski postawił do po­
wyższego wniosku poprawkę, aby dyrekcya 
w odstępach czasu a mianowicie co trzy mie­
siące zapraszała na posiedzenia delegatów 
poszczególnych powiatów.

Oba wnioski powyższe przyjęło zgro­
madzenie do wiadomości.

P. Głuchowski z pow. nadworniańskie- 
go, znany zaszczytnie z urządzenia wystawy 
bydła włościańskiego w Kamiennej, zapowie­
dział wystawę 40 sztuk bydła włościańskie­
go rasy Bern-Simentalskiej.

P. Vivien przyrzekł, że powiaty ska- 
łacki, trembowelski i tarnopolski, własnym 
kosztem postawią na wystawie całą zagrodę 
włościańską podolską z wewnętrznem urzą­
dzeniem i ze szczegółami etnograficznymi.

Na tem przerwano obrady do godziny 
7 wieczór.

Po południu zwiedzili delegaci plac 
Wystawy.

Dziś o godzinie 9 wieczór dyrektor Wy­
stawy dr. Marchwicki przyjmuje u siebie pp. 
delegatów.

Sprawa Morskiego Oka.
Z Wiednia piszą do Czasu :
Spełniając uchwałę Koła poselskiego 

polskiego, powziętą jeszcze w marcu r. b., 
prezes tegoż Koła, delegat p. Jaworski i 
delegat p. Chrzanowski byli dnia 14 t. m. u 
przebywającego tutaj podczas obrad Delega- 
cyj prezesa ministrów węgierskich, p. Ale­
ksandra Wekerlego, aby muprzedstawić spra­
wę naruszenia przez Węgrów granicy gali­
cyjskiej w Tatrach przy Morskiem Oku. De­
legaci wymienieni, po krótkiem przedstawie­
niu prawnej strony tej sprawy, przyczem 
wskazali, że nie idzie tu wcale o to, czy te 
grunta zakwestyonowane należą do ks. Ho- 
henlohego, czy do hr. Zamoyskiego, bo ten 
spór prywatny rozsądzą sądy kompetentne, 
ale o to, że całe Morskie Oko i wszystkie 
przyległe mu grunta po północnej stronie 
szczytów tatrzańskich należały od wieków do 
Polski i należą teraz do Galicyi — zwrócili 
uwagę naczelnika rządu węgierskiego na po­
lityczną stronę tej sprawy, na oburzenie, 
wywołane w narodzie polskim przez roszcze­
nia węgierskie do własności połowy Morskie­
go Oka i okolicy przyległej i przez kroki, 
dążące do zmiany granicy odwiecznej między 
krajem polskim a węgierskim.

Prezes ministrów przedewszystkiem po­
dziękował uprzejmie delegatom polskim, że 
się do niego udali w tej sprawie, gdyż rząd 
węgierski pragnie utrzymać jak najlepsze 
stosunki z Polakam i; wprawdzie nie zna do­
kładnie tego sporu granicznego, bo sprawą 
tą zajmował się dotąd wyłącznie minister 
sprawiedliwości p. Szilagyi, ale on także bę­
dzie się starał o rychłe i sprawiedliwe jej 
załatwienie.

KORESPOIDEECYE

Praga czeska, 24 czerwca.
(O sytuacyi).

(xx) W sprawie zapowiedzianej na je­
sień now eli, według której nadal Rządowi, 
gdy Sejm odmówi orzeczenia o propozycyach, 
tyczących się utworzenia nowego okręgu są­
dowego, ma przysługiwać prawo utworzenia 
go drogą administracyjną, korespondent 
Narodnich Listów  wypytywał członków klu­
bu hr. Hohenwarta. Wyrażali się oni bardzo 
oględnie. Sądzą, że zanim Rząd wniesie tę 
nowelę, jeszcze raz wezwie Sejm czeski do 
wypowiedzenia zdania o znanych propozycyach 
w sprawie okręgu trutnowskiego. Dalej o- 
świadczyli, że gdyby się ta nowela pojawiła 
w Radzie państwa, konserwatyści niemieccy 
zastosują się do zdania reprezentantów szla-

— Ozy masz zamiar powiedzieć jej to 
po raz czwarty ?

— Jeżeli znajdę sposobność, nie będę 
tak głupi, aby z niej nie skorzystać.

— Nie tracisz nadziei ?
— Nie. Mój ojciec — mówi dalej my­

śliwy — człowiek mądry i wielkiego doświad­
czenia, chętnie powtarzał, że z córkami Ewy 
nie trzeba nigdy rozpaczać w obec odmowy, 
i że trzeba zawsze liczyć na ich zmienne u- 
sposobienie, na chwilę słabości, zniechęce­
nia, wstrętu, ciekawości rozbudzonej, na ka­
prys, marzenie, chwilę zazdrości, ochotę zem­
sty, rywalizacyi, na znudzenie lub żądzę, 
Utrzymywał on, że ten, kto wytrwać potrafi, 
który nie zaniedba żadnej sposobności, rzuca­
nia kwiatów pod nogi tych pięknych raj­
skich ptaszków, które się zowią kobietami 
to znaczy, że umie bez ustanku zarzucać je 
gorącemi wyznaniami, może być pew ny, 
choćby miał dziesięć lat czekać, że zbierze 
owoce swojej wytrwałości. Otóż, mój ojciec 
nie był wcale głupi, bo ma mnie za syna.

Ostatnie zdanie Fabricia do śmiechu 
mnie pobudziło, a głęboka filozofia ojca za­
stanowiła mię istotnie. Potem, ciekawy po­
znania ideału mego towarzysza pod wzglę­
dem estetyki, prosiłem go o opis dony Petry.

— Jest ona pięknej postawy, rzekł mi, 
i jak wszystkie kobiety — mówił naturalnie 
o kobietach swego kraju — posiada długie 
włosy, piękne zęby i wielkie oczy. Twarz 
jej — mówił głosem powolnym, jakby rozko­
szował się słowami — twarz jej ma barwę zło­
ta, matowego złota, a źrenice jej, to dwa o- 
gniska, z których tryskają nie tylko iskry, 
ale płomienie, które pieszczą lub palą, sto­
sownie do chwili. Co do ust jej, to przepo­
łowiony owoc granatu, wzywający pocałun­
ków, któryby się kęsać chciało. Jednakże, 
bronią jej najzawziętszą przeciw nam, bieda­
kom, to są najprzód oczy jej a po drugie 
chód powolny, kołyszący. Och 1 ten ru c h ! 
powiewający suknię na prawo, a potem na 
lewo z szelestem, przypominającym małe fal­
ki rzeki Papaloapam, poruszanej północnym 
wiatrem, do szaleństwa doprowadzić może!...

— Och, poeto — rzekłem do za k och a ­
nego Strzelca — jesteś nim dzięki twoim po­
równaniom, twemu zapałowi.

— Będziesz nim także , senor, jeżeli 
choć trochę jesteś mężczyzną , będziesz nim 
zaraz, natychmiast.

— Broń że Boże! — zawołałem , — 
sam cię uchronię od tego niebezpieczeństwa. 
Rozkładajmy obóz !

— Już zapóźno, —- odrzekł Fabricio, 
ukazując mi światełko, błyszczące naprzeciw 
nas, — oto posiadłość don Antonia.

II.
Mając za przewodnika ogień, rozpalony 

na świeżem powietrzu , podniecony świeźemi 
wiązkami drzewa , widzieliśmy już, gdzie się 
obrócić. Jeszcze trzy kroki, i jesteśmy u stóp 
rzeczki, którą przejść trzeba. Oznajmiając 
naszą obecność, cztery chude psy wyją, i 
równie czujną straż pełniące indyki gęga­
ją ,  ku wielkiemu przerażeniu całej gromady 
kaczek, które płynąc po rzeczce, umykają 
pomiędzy trzciny.

Na progu domu, który spostrzegamy o 
dwadzieścia kroków na drugim brzegu, ozło­
conym płomieniami ogniska , ukazuje się, 
przywołane hałasem, dwoje młodych dziewcząt, 
z których jedna zbliża się i patrzy z niepo­
kojem w naszą stronę.

— Dobry wieczór, mała Luz, — woła 
do niej mój przewodnik, składając ręce 
w trąbę, i zbliżając je do ust.

— Kto jesteś"? — odpowiada ona.
— Fabricio Lopez, ninna, sługa boży. 

Twój ojciec powrócił już?
— Nie jeszcze.
— A donna Petra?
— Poszła do nowej milpy zrywać 

świeże kłosy kukurudzy, i zapewne noc ją  
zapadła.

— To samo zdarzyło się mnie i senno- 
rowi francuskiemu , któremu towarzyszę , 
odpowiada Fabricio, — i przychodzimy pro­
sić was o gościnność. Może zechcesz, ninna, 
przypłynąć po nas łódką?

— Dobrze.
(Giąg dalszy nastąpi).
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chty historycznej z Ozcch. Jeden z najwy­
bitniejszych członków klubu konserwatystów 
oświadczył, że zasadniczo uważa jako słuszne 
tworzenie okręgów sądowych drogą admini­
stracyjną. Z tych rozmów, których inoie wie­
deński korespondent Narodnich Listów  na­
wet nie powtórzył całkiem bezstronnie, dość 
jasno wynika , że klub hr. Hohenwarta nie 
będzie się opierał zapowiedzianej noweli. Co 
mianowicie się tyczy reprezentantów szlachty 
historycznej Czech, zasiadających w klubie 
konserwatystów, nie ulega wątpliwości, że 
także wr tej kwestyi bez wahania popierać 
będą gabinet hr. Taaffego.

W ogóle antagonizm pomiędzy konser­
watywną szlachtą a Młodoczechami nieu­
stannie się wzmaga. W Delegacyi austrya- 
ckiej jeden z najwybitniejszych reprezentan­
tów pierwszej, br. Ledebour, członek Izby 
Panów, oświadczył dobitnie, że szlachta kon­
serwatywna żadną miarą nie ulegnie prądom 
młodoczeskim. Świeżo tutejszy korespondent 
Lloyda peszteńskiego doniósł, iż kilkudzie­
sięciu (prawdopodobnie kilkunastu) czeskich 
wielkich właścicieli pochodzenia mieszczań­
skiego wysłało do szlachty historycznej adres, 
w którym oświadczają gotowość popierania 
jej konserwatywnych dążności, ale naodwrót 
żądają od niej, aby gorliwie popierała cze­
sko narodowe interesa. Natomiast dziś Naro- 
dni L isty  zapewniają, że szlachta history­
czna zamierza zwołać wyborców kuryi w. 
posiadłości i oświadczyć im, że nadal postę­
pować będzie bez wszelkiego względu na 
Czechów. Oczywiście N arodni L isty , jak 
zawsze, tendencyjnie mieszają pojęcia Cze­
chów a Młodoczeehów. Szlachta historyczna 
zawsze opiekowała się rzeczywistymi intere­
sami ludności czeskiej i zapewne nie prze­
stanie się nimi opiekować, chociaż przewa­
żna część tej szlachty nie należy z urodze­
nia do narodowości czeskiej. Ale co innego 
opiekować się interesami ludności czeskiej, 
a popierać taktykę młodoczeską. Owszem, 
kto szczerze dba o dobro ludu czeskiego, ten 
nie może inaczej, jak stanowczo potępiać tę 
taktykę radykalną, która ludność czeską na­
raża na boleśne zawody i straty. Mniejsza 
więc o to, czy plotka Narodnich Listów  jest 
autentyczna, czy też tylko wysnuta z dele- 
gacyjnej mowy br. Ledeboura i energiczne 
go wystąpienia ks. Alfreda W indischgraetza; 
to jest rzeczą pewną, że jak dotąd, tak i’ 
nadal szlachta historyczna zwalczać będzie 
prądy młodoczeskie.

Niedawno temu pan Juliusz Gregr dzi­
siejszym, młodszym konserwatystom przeciw­
stawiał przykład, nibyto odmienny, śp. hra­
biów Henryka i Ryszarda Clain-Martiniców, 
Leona Thuna i t. d. Za ich życia Młodoczesi 
tych panów równie namiętnie zaczepiali, jak 
dziś zaczepiają ich synów. Pomiędzy rokiem 
1872 a 1878 Młodoczesi, jak wiadomo, twier­
dzili, że czeskie prawo historyczne nie war­
te fajki tytoniu, a abstynencya, podjęta 
w imię tego prawa jest zbrodnią. Wtedy 
w łamach Narodnich Listów  nieustannie po­
jawiał się zarzut, że ś. p .  kardynał Schwar- 
zenberg, hrabia Henryk Olam-Martinic z oso­
bistego rozdrażnienia, hrabia Leon Thun, 
z zasadniczego wstrętu do wszelkiej konsty- 
tucyi, i t. d. pociągnęli Czechów na zgubną 
drogę opozycyi biernej. Dzisiaj znowu , na­
wróciwszy się nibyto do kultu historycznego 
p raw a, młodszemu pokoleniu szlachty histo­
rycznej równie namiętnie czynią zarzut od­
wrotny: że nie wyprowadza wszystkich logi­
cznych , skrajnie opozycyjnych wniosków 
z teoryi historycznego p raw a! To wszystko 
aż nadto wyraźnie dowodzi, że Młodocze- 
chom chodzi jedynie o pretekst podburzania 
ludności przeciwko szlachcie historycznej. 
Ta mogła wspierać Staroczechów, którzy 
wprawdzie nie byli stronnictwem konserwa- 
tywnem , ale przynajmniej należytem umiar­
kowaniem dostarczali pewnych gwarancyj 
przeciwko eksperymentom antiaustryackim i 
radykalnym w dziedzinie kwestyj społecznych 
i religijnych. Natomiast kooperacya tak sta­
nowczo konserwatywnego stronnictwa, ja ­
kiem jest to , na którego czele stoją: książę 
Windischgraetz , hr. Deym , br. Ledebour , 
i t,. d. z Młodoczechami, jest niemożliwa. 
Gheiałbym dodać: na teraz gdyby się jednak 
stronnictwo młodoczeskie zamieniło na bar­
dziej umiarkowane , nie byłoby stronnictwa 
młodoczeskiego, w tem pojęciu, w jakiem je 
tutaj mamy od lat 30.

przypisać tej okoliczności, że bardzo wie­
lu umiarkowanych liberałów wstrzymało . 
się od głosowania, chcąc tym sposobem za- ' 
protestować przeciw inwazyi agitatorskiego 
wolnomurarstwa. Lista liberalna w Rzymie 
składała się faktycznie z samych głośnych 
wolnomurarzy i antikleryralnych. Ludność 
zaś Rzymu należy po większej części do kie­
runku juste milieu i wstrętne są jej wszel­
kie skrajne hasła. 7i tego też powodu albo 
wstrzymała się zupełnie od wyborów, albo też 
głosowała na listę katolicką, której kandy­
daci składają się przeważnie z uczciwych i 
umiarkowanych osobistości. Takie same uwagi 
nastręcza także wynik wyborczy w Turynie. 
Słowem, dokonane wybory są protestem prze­
ciw wojowniczemu i sekciarskiemu antikle-
rykalizmowi.

Szach perski przysłał Papieżowi ser­
deczne gratulacye jubileuszowe; pisze on 
między innem i: „Upraszamy Waszą Świąto­
bliwość, nie przepominajcie o nas w W a­
szych modlitwach, które Bóg zawsze wysłu­
chuje, i proście Go zarazem, iżby jeszcze 
bardziej ścieśnił łączące nas węzły przy- 
jaźni“.

Zapewniają, że projekt ustawy, według 
której ma być ślub kościelny dawany do­
piero po cywilnym, nie będzie już wniesiony 
na bieżącej sesyi.

Z Anglii.
(Z parlamentu. — Straszna katastrofa na 

morzu).
W stronnictwie rządowem od czasu do 

czasu zaczyna się pojawiać secesya. I tak, 
kilka dni temu,_ gdy jeden z deputowanych 
opozycyi uczynił wniosek o odroczenie roz­
praw nad ILonie rule, trzech członków par­
lamentu, dotąd wiernych rządowi, głosowało 
przeciwko gabinetowi. W kołach parlamen­
tarnych przypuszczają, że Gladstone, dla przy­
spieszenia obrad nad bilem irlandzkim, po­
dzieli go na dwie części, a przeprowadziwszy 
jedną w izbie gmin, przedstawi ją  izbie lor­
dów do załatwienia, podczas gdy izba gmin 
nad drugą częścią będzie obradowała.

N ieporozum ien ia  pom iędzy  G ladstonem  
a Irlandczykam i co do stron y  finansow ej 
billu  irlandzk iego , n ie  zo sta ły  też jeszcze  
usun ięte.

W całej Anglii przegnębiające wywarła 
wrażenie katastrofa która spotkała pancernik 
angielski „Victoria“. Jak już wiadomo z de­
pesz statek ten zatonął w pobliżu Tripolisu 
(na wybrzeżu Syryi) wskutek, zetknięcia się 
ze statkiem wojennym „Campedown“, który 
uderzywszy o prawy bok „Victorii“, przebił 
go i spowodował natychmiastowe jego zato 
nięcie. Z 718 ludzi, stanowiących załogę 
statku „Victoria“ uratowano tylko 262. Oprócz 
admirała utonęło jeszcze 21 oficerów.

Pancernik, który uległ tak strasznej 
katastrofie, był jednym z najlepszych i naj­
lepiej wyposażonych statków wojennych w 
Anglii. Kosztował on 15 milionów funtów.

P ierw szy  lord adm iralicy i o trzym ał od 
cesarza  n iem ieck iego  telegram , w yrażający  
g orące  w sp ó łczu cie  z pow odu zaton ięcia  
okrętu w o jen n eg o . „V ictoria“ .

Z Watykanu.
(Wybory do rad municypalnych. — Pismo sza­

cha perskiego do Papieża. — Śluby cywilne).
Z kół watykańskich piszą do Pol. Corr. :

Powodzenie, jakie odnieśli przy ostatnich wy­
borach do rad miejskich we Włoszech, prze- 
dewszystkiem zaś w Turynie, Medyolanie i 
Rzymie kandydaci stronnictwa katolickiego, 
uważają w kołach watykańskich za objaw 
świadczący bardzo wymownie o usposobie­
niu ludności. Goduem największej uwagi, pod 
względem liczebnym i moralnym jest zwy­
cięstwo w R zym ie, gdzie z wyjątkiem 
jednego przeszli wyłącznie kandydaci przy­
chylni dla Kościoła. W  części należy to

Lwowska" s 26 cserwoa 1891.

K R O H I K A

Lwów, 26 czerwca.

— N ajd o st. A rcyksiążę Rainer przy­
był dnia 22 b. m. wieczornym pociągiem o godz. 
8 min. 58 do Kołomyi i zamieszkał w hotelu 
Łabędzkiej. Następnego dnia o godz. 6 ’/* odje­
chał fiakrem do Peczeniżyna (1V4 mili od Ko­
łomyi) na rewię obrony krajowej, dokąd i ze 
Stanisławowa przybyły oddziały tej broni. O go­
dzinie 33/i  po południu odjechał Najd. Arey- 
książę do Czerniowiec.

— Wizytacya szkól. Z Nowego Sącza 
nam piszą: Dnia 22 b. m. przybył o godz. 3 
rano do Nowego Sącza, Wiceprezydent o. k. Rady 
szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyński. Przed godz.
9 rano odwiedził tutejsze gimnazyum, gdzie wła­
śnie serya externistów zdawała egzamin dojrza­
łości. Pan Wiceprezydent przysłuchiwał się egza­
minowi do godz. pół do 1 i przeglądał wypra­
cowania pisemne maturyczne. Tego samego dnia 
o godzinie 4 po południu zwiedził lekeye języka 
łacińskiego w kl. I i historyi powszechnej w 
kl. III, gdzie po największej części sam zadawał 
uczniom pytania z całego materyału historycznego 
na tę klasę przeznaczonego. Dnia następnego o 
godzinie 8 przybył ponownie do gimnazyum na 
lekeye geografii w kl. I  i języka łacińskiego w 
kl. VI Potem odbył lustracyę szkół ludowych w 
Nowym i Starym Sączu. Zwiedziwszy dnia 24 
b. m. szkołę ludową w Wielogłowach (wiosce 
odległej blisko milę drogi od Nowego Sącza), 
wstąpił z powrotem do gimnazyum i przysłuchi­
wał się nauce języka niemieckiego w kl. V i 
fizyki w kl. IV. W czasie tych hospitacyi p. Wice­
prezydent często rzucanemi pytaniami starał się 
przekonać o postępie uczniów i o stanie nauki 
w zakładzie. Po godzinie 12 grono nauczycieli

przedstawiało sig p. Wiceprezydentowi, który w 
dłuższej przemowie wyłożył swe zapatrywania na 
nowoczesny kierunek wychowania gimnazyalnego; 
uznawszy gorliwość grona w pełnieniu obo­
wiązków, zachęcał do wytrwałości, obiecując po­
pierać wszelkie usiłow ania, zmierzające do pod­
niesienia społecznego i materyalnego stanowiska 
nauczycieli. W końcu pożegnał p. Wiceprezydent 
serdecznie grono nauczycielskie, które o godzinie 
4 */4 po południu wraz z nauczycielstwem szkół 
ludowych, z c. k. radcą N am iestnictw a, p. sta­
rostą Friedrichem i inspektorem okręgowym, p. 
Zagrodzkim odprowadziło go na dworzec kolejowy.

— Biura Zakładu ubezpieczenia
rob otn ik ów  od wypadków dla Galicyi i Buko­
winy we Lwowie mieszczą się od dnia 27 czerwca 
1893 r. w kamienicy nr. 11 przy ulicy Jagiel­
lońskiej na II piętrze.

— Nowa firma. Z dniem 1 lipea b. r. 
otwierają pp. Paweł Schelleuberg i Oskar Krey- 
ser w mieście naszem Dom bankierski pod firmą : 
Towarzystwo bankowe i Kantoru wymiany Schel- 
lenberg i Kreyser. Wieloletne doświadczenie w 
zawodzie bankierskim oraz rozgałęzione stosunki 
na obcych targach bankowych są rękojmią, że 
nowa firma zadośćuczyni wszelkim wymaganiom 
swoich klientów.

— Towarzystwo Politechniczne urzą­
dza w poniedziałek, dnia 26 czerwca wycieczkę 
do młyna parowego p. Józefa Thoma (Janow­
skie). Punkt zborny o godz. 6 wieczorem w lo 
kalu Towarzystwa.

—  Na szlaku kolejowym Karapciu-Ber- 
homet podjęto ruch pociągów z dniem 26 b. m 
na nowo.

—  Mistrz Jan Matejko, wyjechał w 
sobotę z Krakowa, celem leczenia się do Karls­
badu wraz z córką i dr. Surzyckim , który le­
cząc go dotąd, podjął się uprzejmie mieć go w 
swej opiece w tej podróży. Ponieważ był to dzień 
imienin mistrza Matejki, wszyscy więc uczniowie 
Szkoły sztuk pięknych pożegnali go na dworcu 
kolei, ofiarując k ilka w spaniałych bukietów.

—  Śmiały aeronauta w arszaw ski,
Zenon Szymański, wykonał w sobotę z zupełnem 
powodzeniem skok przy pomocy spadochronu z 
wysokości paru  tysięcy stóp i bez szwanku sta­
nął na ziemi wśród ulicy Ochronek. Publiczność 
żywym aplauzem nagrodziła dzielnego i sympa 
tycznego aeronautę, który, nawiasem powie­
dziawszy. nie pobierał opłaty wstępu na ten po­
pis od tych osób, które uiściły ją  na popisie poprze­
dnim, chociaż tenże nie z jego winy się nie powiódł.
P. Zenon Szymański urządza dzisiaj drugi i praw­
dopodobnie ostatni wzlot pod chmury, zkąd przy 
pomocy spadochronu skoczy na ziemię. Ma on 
angayement do Wiednia, nie wystarczy mu więc 
pewnie czasu na zaprodukowanie się na festynie 
czwartkowym. Na plac produkcyi wybiera się 
dzisiaj — jak słyszeliśmy —• śmietanka towa­
rzystwa, przybyła do Lwowa na wyścigi.

— Komisya elektryczna rady miej­
skiej powzięła już ostateczne uchwały co do za­
prowadzenia tramwaju elektrycznego. Komisya 
uchwaliła zaproponować Radzie utworzenie To­
warzystwa akcyjnego z siedzibą we Lwowie. W  
tym celu mają być wypuszczone akeye, których 
pierwsza emisya ma wynosić 700.000 zł. Udział 
gminy w tem Towarzystwie nie przeniesie 33 pr. 
Gdyby zachodziła potrzeba budowy dalszych linij, 
w takim razie mają być wypuszczone w kurs 
dalsze akeye aż do jednego miliona. Budowę 
tram waju odda gm ina berlińskiemu Towarzystwu 
(Eledricitat-Gesellschaft in Berlin) na tegoż 
w łasny rachunek. Towarzystwo ma prowadzić 
przedsiębiorstwo we własnym zarządzie. Nato 
miast Towarzystwo obowiązuje się, do la t pięciu 
wykonać wszystkie linie. Posady, tak przy dy 
rekcyi, jak  i przy ruchu mają być obsadzane 
Polakami, z wyjątkiem najwyższej posady kie­
rownika. W urzędowaniu ma Towarzystwo uży­
wać języka polskiego. Po 25 latach, miasto 
ma prawo wszystkie linie wykupić, zaś po la­
tach 50 całe przedsiębiorstwo przechodzi na wy­
łączną własność miasta.

— Wycieczka Czytelni katolickiej 
na wiec katolicki do Krakowa. Stosownie do ży­
czenia wielu członków urządza Czytelnia katoli 
cka gremialną wycieczkę na wiec katolicki do 
Krakowa. Członkowie chcący wziąć udział w tej 
wycieczce zechcą się zgłaszać do Czytelni kato­
lickiej (Łyczakowska 1. 3 (II) codziennie od go­
dziny 7 wieczorem u każdorazowego dyżurnego 
lub do uproszonych w tym celu pp. księgarzy: 
Seyfartha i Czajkowskiego , Gubrynowioza , 
Schmidta, tudzież do Jakubowskiego i Zadurowicza 
najdalej do d. 29 b. m. Każdy z członków Czytelni 
ma prawo polecić kogokolwiek ze swoich krew­
nych lub znajomych. Nie należący do Czytelni 
katolickiej, a chcący się przyłączyć do wycieczki 
zechcą się powołać przy zapisie na którego z 
członków lub inne znane osobistości.

Wyjazd wspólny nastąpi we wtorek, dnia 
4 lipca b. r. o godzinie 5 m inut 26 rano (czas 
lwowski). Jeżeliby się zebrała dostateczna liczba 
uczestników, zarząd Czytelni zamówiłby osobny 
pociąg, w skutek czego koszta jazdy byłyby 
mniejsze. Pociąg osobowy przyjeżdża do Krakowa 
o godzinie 3. O 6 godzinie tego samego dnia 
nastąpi uroczyste otwarcie wiecu. Obrady trwać 
będą do czwartku i zakończą się uroczystem ze­
braniem o godzinie 6 po południu. Tegoż dnia 
nastąpi wspólne zwiedzanie miasta pod przewo­
dnictwem znawców sztuki. W  razie, gdyby się

dostateczna liczba gości zebrała, urządzoną będzie 
wspólna wycieczka do Wieliczki w piątek, dnia 
7 lipca. Biletów udziału w wiecu kosztujących 
1 zł. (względnie 3 zł. z książką pamiątkową) 
będzie można dostać na miejscu w Krakowie, 
jednak bilety te otrzymać mogą tylko osoby zna­
ne lub posiadające rekomendacye osób znanych. 
Członkowie Czytelni i osoby przez nich przed­
stawione otrzymają polecenie od zarządu Czytelni. 
Co do biletów dla pań na loże w czasie uroczy­
stości, ogłoszenie nastąpi później. Kwatery za­
mawiać można pod adresem: Komitet wiecu ka­
tolickiego w Krakowie.

-  W sprawie teatru ruskiego, otrzy­
mujemy następującą odezwę:

„Wysokie c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
pozwoliło komitetowi budowy ruskiego teatru na­
rodowego, zbierać składki pieniężne na ruski 
teatr narodowy we Lwowie w całym kraju.

„Korzystając z tego pozwolenia, udajemy 
się do poważanych i wysokopoważanyeh ziomków 
bez różnicy narodowości i wyznania, do szano­
wnych Rad powiatowych i gminnych, do insty- 
tucyj i korporacyj i t. d., i t. d., z przyjaciel­
ską prośbą o szczere poparcie dążenia naszego: 
aby wznieść poważny budynek teatru narodowego, 
jaki obecnie stał się niezbędnym dla oświaty na­
rodu i dla rozwoju ducha narodowego.

„Teatr narodowy, według naszego progra­
mu, ma to być gmach okazały, majestatyczny, 
aby nie tylko był pożyteczny, ale zarazem słu­
żył też do przyozdobienia naszej stolicy. Nie o- 
mylimy się, żywiąc nadzieję, że odwołanie się 
nasze do bratnich serc nasaych ziomków znajdzie 
n nich odgłos szczery; nie omylimy się, że na 
tej drodze znacznie się zbliżymy do urzeczywi­
stnienia poważnego i świętego celu naszego. Dzi­
siaj bowiem narody umieją nawzajem cenić dą­
żenia swoje szlachetne, przyjmować je duszą i 
sercem i w pomoc im przybywać, czem się przy­
jaźń, miłość i wzajemne zbliżenie wywołuje. 
Albowiem miłość rodzi miłość, nienawiść zaś 
jest matką złości i waśni.

„Tak więc ufamy, że głos nasz, obiega­
jąc po kraju, wszędzie po drodze spotka serca 
przychylne sprawie naszej.

„Upraszamy nadsyłać datki do kancelaryi 
budowy teatru ruskiego, ułica Ormiańska 1. 2 
we Lwowie — a zarazem upraszamy świetne Re- 
dakeye pism krajowych, aby życzliwie raczyły 
umieścić tę odezwę w swoich pismach, a oraz 
aby ewentualnie nadesłane do nich datki przyj­
mowały i nadsyłały je łaskawie do komitetu 
teatru ruskiego.

„Z komitetu ruskiego teatru narodowego.
We Lwowie, d. 22 czerwca 1893.

B azyli lln ick i“.
— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 

jasielskiem odbył się w dniach 16 do 24 czerw­
ca pod przewodnictwem c. k. inspektora krajo­
wego dr. Ludomiła Germana. Ogółem zasiadało 
58 uczniów, z tego 7 eksternistów. Świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: Bochnie- 
wicz Józef, Kolbusz Józef, Kozłowski Ludwik, 
Sienkiewicz Bronisław, Sieradzki Artur, Wojnar 
Kasper, Winnicki Wincenty.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Cetna- 
rowicz Jan, Chill Ozyasz, Litarowicz Józef, 
Kleinmann Feliks, Malicki Lucyan, Nowiński 
Józef, Rosenberg Leon, Rżąca Józef, Rżąca Zy­
gmunt, Dukiet Józef, Hoffmann Eugeniusz, Szy­
mański Stanisław, Szurek Józef, Ustrzycki Ka­
zimierz, Wilk Franciszek, Wilusz Jan, Wobr 
Wilhelm, Zawisza Antoni, Brodacki Władysław, 
Garbacki Teofil, Heitzmann Henryk, Gniewosz 
Karol, Hubl Czesław, Feliks Wojciech, Horowicz 
Stanisław, Miętus Antoni, Mokry Julian, Sien­
kiewicz Eug., Syrek Józef, Szmyd Józef, Szufa 
Stanisław, Turkiewicz Władysław, Dudek Ignacy 
(extern), Piestrak Józef (estern.), Stamula Jan 
(extern.), Włodek Stanisław (ekstern.), Wysocki 
Antoni (extern.) Reprobowano bez terminu 2 
externistów; na rok reprobowano publ. uczniów 
7, pozwolono poprawiać egzamin po feryach 5 
uczniom.

— Ze Stryja donoszą nam: Gościmy w 
murach naszego miasta wyborną trupę dramaty­
czną p. Łncyana Kwiecińskiego, która wczoraj 
rozpoczęła szereg przedstawień odegraniem nigdy 
nie starzejących się „Ślubów panieńskich “ Fre­
dry. Niestety udział publiczności nie był taki 
jakby należało się spedziewaó tak ze względu 
na sztukę samą jak ze względu na świetną grę 
obojga państwa Kwiecińskich, którzy najlepiej dziś 
może interpretują główne postacie tej Fredrowskiej 
komedyi. Z przykrością też zanotować wypada 
brak odpowiedniej sali dla przedstawień teatral­
nych , skutkiem czego stracił p. Kwieciński 
bezużytecznie prawie cały tydzień nim wykoła- 
tał salę 'kasynową, nachodziwszy się wprzód 
po rozmaitych dygnitarzach tutejszych stowarzy­
szeń.

Onegdaj po raz pierwszy obchodził Stryj 
uroczystość puszczenia wianków na rzece, urzą­
dzone staraniem czytelni kolejowej. Obchód, w 
którym wzięło udział około 3000 osób, robił 
bardzo malownicze wrażenie przy odblasku za­
palonych pochodni i potrwał od godziny 9 wie­
czorem do 11 w nocy.

Miara rozwoju naszego miasta są powsta­
jące w niern coraz to nowe ulepszenia i instytu- 
cye. P. Mieczysław Lipiński ruchliwy kupiec 
tutejszy i bardzo energiczny obywatel uzyskał

1 koncesję na założenie księgarni, która będzie 
pierwszą katolicką księgarnią w Stryju są bo-
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wiem dwie, ale obie w rękach izraelickich. Ró­
wnież staraniem p. Lipińskiego i w jego przed­
siębiorstwie zaprowadzone zostały u nas wozy 
omnibusowe, które zwłaszcza teraz podczas se­
zonu kąpielowego są dla publiczności rzeczą bar­
dzo wygodną. (E . H.)

—  Złoczowski „Sokół'* urządza w nie­
dzielę, dnia 2 lipca b. r. festyn w połączeniu z 
ćwiczeniami gim nastycznem i, w których wezmą 
udział Sokoły miejscowi, lwowscy, tarnopolscy, 
brodźcy i załozieccy.

— Matkobójstwo i samobójstwo.
Z Tarnowa donoszą : M argulies, uczeń V II kl. 
gimu., młodzieniec egzaltowany i częste sprzeczki 
z matką mający, zastrzelił wczoraj rano swą 
matkę a następnie siebie.

— „Koło * pań w Złoczowie. Dnia 17
b. m. zawiązało się w Złoczowie za inicyatywą 
p. Tadeuszowej Strzeleckiej, miejscowe Koło pań 
Towarzystwa Szkoły ludowej. Zgromadzenie za­
gaiła p Strzelecka pięknem przemówieniem — 
które zakończyła podziękowaniem złoczowsldej 
młodzieży polskiej za złożoną zamiast wieńca na 
trumnie ś. p. Lenartowicza, na rzecz tutejszego 
Koła kwotę 37 zł. 60 ct., niemniej złoczowskie- 
ruu „Sokołowi** za otrzymany przy tej samej 
sposobności datek w kwocie 10 zł. Następnie 
przedstawiono stan majątkowy Koła, wedle któ­
rego po potrąceniu 50 proc. rocznych wkładek 
członków, odesłanych do głównego zarządu w 
Krakowie, pozostaje w kasie Kola gotówka w 
kwocie 90 zł. 6 1 ot.

W końcu przystąpiono do wyborów, w skład 
zarządu Koła wchodzą: pani Alszerowa Sydonia, 
jako przewodnicząca, pani Wilhelma Niedźwiedzka, 
jako zastępczyni przew., pani Tadeuszowa Strze­
lecka, sekretarka, pan Józef Cray, zastępca sekr., 
panna Kazimira Michalczewska, skarbniczka, 
panna Zofia Lewicka, zast. skarbn. Prócz tych 
wybrano panie: Maryę Grabowską, Bolesławowę 
Heynową, Stanisławę Zaleską i pana Marcina 
Sztabę, delegatami do jednania członków.

— Ucieczka więźnia. Dyrekcya Zakładu 
karnego we Lwowie donosi: „Więzień Michał 
Knyszoid także Knyszewski zwany, który w tu­
tejszym Zakładzie karnym odsiadywał karę pół­
torarocznego ciężkiego więzienia za zbrodnię kra­
dzieży, zbiegł dnia 24 b. m. około godziny 1 
w południe z zewnętrznej robuty w eegielni 
„Stylerówka** we Lwowie. Tenże urodzony we 
Lwowie, liczy lat 23, wzrostu średniego, silnej 
budowy ciała, ma twarz owalną, włosy i brwi 
ciemne, oczy siwe, nos i usta zwykłe, zęby zdro­
we, mówi po polsku i rusku, wziął z sobą kitel 
i spodnie z drelichu, bieliznę zakładową, rzemyk 
do spodni, czapkę sukienną, parę trzewików i 
chustkę do nosa uiebieską ze znakiem „Z. K.“ 
na białem tle.

W razie przydybania Knyszoida, uprasza 
się o odstawienie go do c. k. Zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie.

—  Towarzystwo filologiczne odbę­
dzie posiedzenie we środę, dnia 28 czerwca b. r. 
o godz. 6 wieczorem w sali V Uniwersytetu. 
Porządek obrad: 1. Sprawy Towarzystwa. 2. 
Sprawozdanie z ostatniego zjazdu filologów w Wie­
dniu. 3. Lektura Tacyta.

— Z obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 czerwca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 czerwca do 12 w południe 
dnia 26 czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny z zachodu, co do siły mierny 
(3), niebo przeważnie zachmurzone a powietrze 
miernie wilgotne (74 jproeent wilgotności wzglę­
dnej); opad deszcz, wysokość opadu 14,9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—f-17,6°C., najwyższa —J—27,0°C. w sobotę po 
południu, najniższa —j—10,0 C. dzisiaj w nocy.

W sobotę po południu mieliśmy pogodę, 
wczoraj padał kilkakrotnie deszcz, dziś rano się 
wypogodziło.

Zniżka barometryazua 735 do 740 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
770 do 765 mm. w północnej Hiszpanii: zniż­
ka drugorzędna utworzyła się w Siedmiogro­
dzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 27 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (2—3); 
średnia temperatura doby pozostanie około -f-17°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 70 proc.; opad 
deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

—  Ze Szczawnicy piszą nam: Pierw­
szy okres tegorocznego sezonu przeminął tu, po­
dobnie jak i w innych naszych zdrojowiskach, 
wśród słoty, ciszy i nudów. Deszcze, wylewy, 
utrudniona chwilowo komunikacya. zatrzymały nie­
jednego , a odstręczały gości zakordonowych, 
stanowiących w Szczawnicy tradycyjną „stałą 
większość" Z nastaniem trwalszej pogody, a więc 
mniej więcej od dni 10 zmieniło się wszystko 
na lepsze. Powietrze ocieplało, drogi przywróco­
no do dawniejszego dobrego stanu, lekarze zdro­
jowi w komplecie, zjazd gości coraz liczniejszy. 
W dniu 22 b. m. bawiło już 450, t. j. o 62 
więcej osób, niż w roku ubiegłym. Zarząd 
zdrojowy, a wpierwszym rzędzie dzisiejszy dzier­
żawca p. dyr. Wiśniewski, zamieszkawszy w 
Szczawnicy od Nowego Roku, zaprowadził wiele

nowych urządzeń i poczynił liczne ulepszenia, 
zmierzające do podniesienia zdrowotności miejsca, 
do wygody gości, a wreszcie i do uprzyjemnie­
nia pobytu kuracyuszów. W tak zwanym rynku 
szczawnickim założono kanał i hydrant do skru­
piania placu, zaprowadzono telefoniczne połącze­
nie czytelni w dworcu gościnnym z kancelaryą 
zarządu, z rostauracyą p. 01exy i z żętyezarnią 
p. Szamata, urządzono plac dla gier towarzy­
skich i ćwiczeń gimnastycznych, odnowiono dwo­
rzec gościnny, mający na przyszłość stanowić 
punkt zborny Zakładu górnego i w tym celu zao­
patrzono przedewszystkiem czytelnię w liczne pi­
sma krajowe i zagraniczne, dalej inne sale we 
wszystkie sprzęty i przybory potrzebne do zabaw 
towarzyskich i przedstawień scenicznych. Do bez­
płatnego użytku gości dostarczył p. Wiśniewski 
własnego fortepianu. W ostatnich dniach krząta 
się p. Wiśneiwski około zorganizowania straży 
pożarnej. Najwięcej uwagi, badań i pracy po­
święca racyonalnemu uchwyceniu i zużytkowaniu 
nowego źródła Jana, które, o ile wszystkie oko­
liczności wnosić pozwalają, dostarczy zdrojowisku 
wody z nadzwyczajnie obfitą zawartością kwasu 
węglowego, przewyższającą w tym względzie, 
jak to już stwierdziła analiza, wszystkie wody 
tak krajowe, jak i zagraniczne, a więc i uży­
waną u nas powszechnie gicsshiibelską. Obecnie 
pijemy na próbę do obiadu wodę ze źródła Jaua, 
zamiast zwykłej studziennej i wróżymy p. Wi­
śniewskiemu najlepsze rezultaty. Chodzi jeszcze 
tylko o oczyszczenie studni i w tym celu zamie­
rza p. Wiśniewski ustawić i puścić w ruch 
pulsometr. Wyliczone tu i wymienione, a liczne 
roboty i urządzenia wymagają znacznego nakła­
du którego p. Wiśniewski — zrozumiawszy wła­
sny interes — nie skąpi.

Droga do Pienin, a raczej przez Pieniny 
do Czerwonego Klasztoru — najulubieńsza wy­
cieczka ze Szczawnicy — uległa znacznym u- 
szkodzeniom. Wedle umowy drogę tę bieżącą po 
terytoryum węgierskiem obowiązany jest utrzymać 
w dobrym stanie zarząd zdrojowy w Szczawnicy. 
Pan Wiśniewski, petycyonując o subwencyę do 
Wydziału krajowego, wziął się równocześnie 
energicznie do usunięcia przeszkód i naprawy tej 
pięknej drogi. Węgrzy nie chcą się przyczynić 
do kosztów naprawy, pomimo, że korzystają z tej 
drogi i z gości szczawnickich, którzy licznie od­
wiedzają Czerwony Klasztor i miejscowość Smer- 
dzonka. Obok szkód, które zrządził Dunajec 
widać na tej drodze wyboje, powstałe ztąd, iż 
Węgrzy spuszczają na tę drogę ogromne pnie 
drzew po pochyłości przyległych gór. Obok 
szkód ztąd wynikłych jest to proceder po­
łączony z niebezpieczeństwem dla przechodniów 
i z niewygodą, bo w wielu miejscach zawalona 
jest droga kłodami drzew tak, iż przejście lub 
obejście jest wielce utrudnione. Da) zą iłustrao... 
tego miłego sąsiedzkiego stosunku widać tuż 
przed Czerwonym Klasztorem, gdzie woda za­
brała most na dopływie Dunajca. Ze strony 
węgierskiej istnieje podobno obowiązek dostarcze­
nia w takim przypadku drzewa na most któro 
przecież trudnoby było sprowadzać ze Szcza­
wnicy, zaś robocizna należy do tutejszego zarzą­
du zdrojowego. — Otóż na odnośne przedstawie­
nia i prośbę o drzewo nie ma skutku. Dzięki 
takiej uprzejmości sąsiedzkiej, przechodzi się teraz 
ów potok po jednej, chwiejnej desce, dalej po 
grubym żwirze, aby znów dostać się na deskę, 
położoną nad drugą odnogą potoku! Poznawszy 
p. Wiśniewskiego jako energicznego i zapobie­
gliwego zarządcę, przypuszczamy, że uda mu się 
znaleźć sposób usunięcia tych trudności.

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek, dnia 26 czerwca, w teatrze hr. Skarb­
ka, „Hrabina Sara", dramat w 5 aktach Je­
rzego Ohneta, dziewiąty gościnny występ panny 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich.

W teatrze letnim produkeye magiczne Ohe- 
yaliera Thorna.

We wtorek, dnia 27 czerwca, w teatrze 
letnim „Dziesięć dni w Pireneach**, podróż spa­
cerowa w 9 obrazach przez Pawła Ferrier’a, mu­
zyka L. Varney’a.

(w.) Koncert. Dość spóźnioną porę obrał 
sobie p. Sclilaffenberg do koncertu — ztąd to 
nie słyszała go publiczność tak szeroka, na jaką 
zasłużył swoim śpiewem , istotnie niepospolitym. 
Głos p. SchlaJfenberga ceniliśmy wysoko w o 
wycii jeszcze czasach , kiedy jako debiutant da­
wał się na scenie lwowskiej styszeć — obecnie 
głos ten spotężniał; nabrał barwy nieco ciemniej­
szej, wyrównał się, słowem przeszedł dobrą szkołę 
i uzyskał artystyczne wykształcenie. Artysta pa­
nuje nad nim bardzo dobrze a mimo, że rozpo­
rządza siłą imponującą, nie przekracza granic do­
brym smakiem zakreślonych, i umie wywołać 
wrażenie bez posługiwania się pospolitymi efe­
ktami. Jestto w ogólności stanowczo tenor 
bohaterski.

Zalety jego niezwykłe wystąpiły wczoraj 
w całej pełni w wykonaniu nader trudnego u- 
stępu o pielgrzymce do Rzymu z „Tannhiiusera.** 
Rzecz ta, długa i forsowna, przytem wymaga­
jąca szczegółowego artystycznego opracowania, 
była przez koncertanta odśpiewana doskonale. 
Przypuszczamy, że i włoską muzykę traktuje z

tą samą miarą i tern samem wykończeniem, nie 
wątpiąc już zupełnie o zapale, którego' umie 
dużo w śpiewie rozwinąć. Ułożywszy jednak pro­
gram koncertowy klasyczny, włoskich operowych 
aryj nie śpiewał. Opowiadanie z „Tannhiiusera** 
było głównym punktem programu p. Schlaifen- 
berga; oprócz tego śpiewał pieśni Schumana i 
Schuberta oraz aryę z „Halki.“ Ta ostatnia ro­
biła wrażenie numeru podanego z kurtoazyi dla 
poKiGi-j publiczności, może nawet nauczonego u- 
myślnie; brakowało wykonaniu jej jednak trafne­
go pojęcia a przedewszystkiem tego, co zasadni­
czo jest tu potrzebne — miękkości i rzewności, 
spoczywającej tak głęboko w pieśniach naszych 
ludowego pokroju. Pieśniami niemieckiemu kon- 
certant umiał znowu jak najlepsze wywołać wra­
żenie , a chociaż w nich zawsze przeważa pe­
wien bohaterski, sceniczny ton, to jednak i dla 
nich same słowa żywego uznania posiadamy — 
powtarzając , że na każdym kroku p. Schlaffen- 
berg zaznaczył się jako artysta o środkach pierw­
szorzędnych, wykształcony na wzorach poważnych; 
śpiewak, z którym każda największa scena nie­
miecka liczyć się już może.

Słowa te piszemy z szczerem zadowoleniem, 
przed laty bowiem kilka, chwaląc jedynie głos 
p. Schlaffenberga, niejednokrotnie zmuszeni byli­
śmy ostro ganić liczne braki jego śpiewu. Wido­
cznie, lata spędzone za granicą poświęcał sumien­
nym studyom, kiedy zdobył sobie zagranicą sta­
nowisko a przed nami stanął z rezultatem tak 
świetnym. Wartoby, aby p. Schlaffeuberg w zu­
pełności dał naszemu muzykalnemu światu się 
poznać:' mianowicie aby wystąpił w operze. Po­
dobno jednak na razie ma zamiar wystąpić w 
koncercie p. Emmy Raab, pianistki, która wzię­
ła udział w sobotnim jego koncercie.

Panna Emma Raab ma jnż pewne imię po­
między pianistkami naszemi, pomimo że należy 
do rzędu najmłodszych. W grze jej bardzo wiele 
prawdziwego talentu dostrzegamy: uderzenie bar­
dzo miękkie i ładne, biegłość techniczna wy­
kształcona, zrozumienie utworów rozwinięte. Sto­
jąc dziś na tym stopniu, panna Raab ma prawo 
do świetnych nadziei na przyszłość, tern więcej, 
że oprócz gry fortepianowej, uprawia ona i śpiew, 
z którym jednak jeszcze na estradzie koncertowej 
nie występuje.

W koncercie wziął udział także p. Bern- 
liardt, zyskując sobie wiele oklasków publiczności.

Popisy szkoły p. Mikulego, odbędą się 
we wtorek, środę, piątek i sobotę od 10 rano do 
1 i od 3 — 6 po południu. W sobotę popisywać 
się będzie najwyższa klasa samego dyrektora.

K o n k u r s  Ł o a s o n r a t o r y u m  odbył e* 
w sobotę z wynikiem następującym: medal
srebrny otrzymali: panna Salomea Kruszelnieka 
i p. Mikołaj Lewicki, uczniowie klasy śpiewu 
profesora Walerego Wysockiego; medal brązowy: 
panna Piórkiewiczówna, uczenica klasy fortepianu 
profesora Wszelaczyńskiego, i panna Cudekówna, 
uczenica klasy śpiewu profesora Wysockiego. 
Listy pochwalne otrzymali: p. Gimpel (klarnet 
prof. Linka), panna Daczkowska i p. Finkel- 
stein (skrzypce prof. Wolfsthal), panna Korole- 
wiczówna (deklamacja prof. Fr. Wysocki), pan­
ny Zienkiewiczówna i Szwedrowska (fortepian 
prof. Wszelaczyński), wreszcie panowie Kral i 
Górski (śpiew prof. Wysocki).

Rada m iasta Lwowa.
(.Posiedzenie z dnia 2 i  czerwca).
Zagaiwszy posiedzenie, podał prezydent 

p- Mochnacki do wiadomości Rady, że arty- 
sta-rzeźbiarz p. Tadeusz Barącz nadesłał pi 
smo do reprezentacyi miasta, w którern za­
wiadamia, że cofa swoją ofertę co do posta­
wienia pomnika Jana Sobieskiego. P. Mo­
chnacki dodał, że list ten pełen goryczy od­
stąpi komisji pomnikowej. W liście* tym u- 
żala się artysta głównie na to, iż rozpu­
szczono pogłoskę, jakoby ofiarując się wy­
stawić pomnik, chciał zrobić na gminie in­
teres.

Następnie odczytał sekretarz R ady, 
radca p. Lukas, następujący wniosek, przed­
stawiony przez komisyę adm inistracyjną:

Z uwagi, że leży w interesie gminy i 
jest wskazane tak względami administracyj­
nymi, jak i publicznymi, a nadto pożądanem 
ze względu na ogólne stosunki miejscowe, 
ażeby pobór rządowej akcyzy rogatkowej we 
Lwowie nie przeszedł drogą wydzierżawienia 
w ręce osoby prywatnej, lecz pozostał i na­
dal w rękach gminy, kontrakt zaś dzierżawy 
z roku 1890 upływa z końcem grudnia 1893, 
należy starać się zawczasu i poczynić stoso­
wne kroki u Rządu, aby uzyskać dla gminy 
pobór bez licytacyi i na czas ile możności 
najdłuższy, a za czynsz niezbyt wygórowany. 
Wybraną na rok 1893 komisyę administra­
cyjną upoważnia Rada miejska do wdrożenia 
rokowań z Rządem, oraz do przeprowadzenia 
i stanowczego załatwienia sprawy, a to z 
najobszerniejszem umocowaniem do działa­
nia bez odnoszenia się do Rady, jedy­
nie z zastrzeżeniem zdania sprawy w swoim 
czasie z rezultatu osiągniętego. Magistrat 
winien spiesznie przeprowadzić czynności

przygotowawcze i przedstawić komisji admi­
nistracyjnej zestawienie i obliczenia potrze- 
bn do rozpoznania i ocenienia sprawy, oraz 
wnioski do powzięcia uchwał w tym kierun­
ku ze strony komisji administracyjnej.

Wniosek ten Rada bez dyskusyi przy­
jęła, poczem przystąpiono do wyboru roz­
maitych komisyj.

W czasie skrutynium załatwiono jeszcze 
sprawę najmu realności pod i. 48 przy ulicy 
Łyczakowskiej na cele wojskowe. W myśl 
wniosku referenta p. Beisera, uchwaliła Rada 
przedłużyć dzierżawę na rok jeden za dotych- 
czowytn czynszem 2600 zł.

Rezultat wyborów do komisji jest na­
stępujący:

Do komisyi dla administracyi niesta­
łych dochodów' wybrani zostali: Getritz, Go­
łąb, Łukawski, Michalski, Piepes, Schayer, 
Zima, Dulęba, Maryaiiski.

Jako zastępcy: Ciuchciński, Grabiński, 
Gross.

Do komisyi prawniczej: Dr. Byk, dr. 
Dulęba, Duniewicz, dr. Dziędzielewicz, dr. 
Gryziecki, dr. Lowenstein, dr. Małachowski, 
dr. Maryański, dr. Piętak, dr. Roszkowski.

Do komisyi dyscyplinarnej: Czerny, dr. 
Ozyżewicz, Duniewicz, dr. Goldman, dr. Go­
styński, Lewicki, dr. Piętak.

Delegatami do Rady szkolnej okręgo­
w ej wybrani zostali dr. Piętak, Romanowicz; 
jako zastępcy: Getritz, dr. Maryański.

Do komisyi wymiaru taks wojskowych 
wybrani: pp. B eiser, Żebrowski; zastępca 
Barszczewski.

Delegatami do Rady administracyjnej 
fundacji hr. Skarbka, wybrani : Z i ma , i 
Michalski; jako zastępcy: dr. Ciesielski i 
Walicbiewicz.

Do komitetu zarządzającego funduszem 
pożyczkowym im. Franciszka Józefa, wy­
brani: Baczewski, Bardasz, Ciuchciński, Czer­
ny. dr. Dulęba, Kordys, Michalski.

Na poufnem posiedzeniu starszemi 
rzeczywisteini nauczycielkami zamianowała 
Rada pp . : Bąkowską, Czerszyk, Ciesielską 
Wandę, Papee Jadwigę, Karapel Libzie i 
Mochnacką Maryę, zaś dodatkowo Wilczyń­
ską Kornelję i Wgclewską Felicję.

Stypendyum 150 zł. z fundacji Samuela 
Głowińskiego nadała Rada Teodorowi Walsle- 
benowi słuchaczowi II roku medycyny w Kra­
kowie.

Wyścigi konne we Lwowie.
(Niedziela — pierwszy dzień).

Wczorajsze zgromadzenie na torze hr. 
Cetnera było niejako wstępem i przygrywką 
do tegorocznego meetingu lwowskiego. Po­
mimo niedzieli udział publiczności w chwili 
rozpoczęcia biegów był dość szczupły, do­
piero później zaczęły się więcej zapełniać 
loże i trybuny. JE. br. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni i książę Ludwik Windisch-Graetz 
zajęli jako goście miejsca w loży sędziów. 
W loży towarzystwa, obecną była pani Na- 
miestnikowa Marya hr. Badeniowa z córką, 
hr. Marya Potocka, br. Tyszkiewiczowa Kle­
mentyna, księżna Windisch-Graetz z córką 
i t. d.

W skład dyrekcyi wyścigów wchodzili 
JE. hr. Wilhelm Siemieński-Lewicki, Juliusz 
B ielski, Albert hr. Cetner i Józef hr. 
Potocki, który umyślnie przybył z Warszawy. 
Urząd sędziów sprawowali: JE . hr. Siemieński 
Lewicki, i JE. br. Lóhneysen generał po­
rucznik ; przy wadze: Karol Kiss. Jako starter 
funkeyonował Aleksander Waugh, a nadzór 
toru sprawowali br. Stanisław Siemieński 
Ignacy Madejski c. i k. kapitan i Marceli 
Bohdanowicz.

Tor w tym roku, dzięki energicznej 
czynności sekretaryatug Towarzystwa chowu 
koni, mianowicie sekreterza p. Pieńczyko- 
wskiego, znacznie się. poprawił; niemniej też 
zaprowadzono pewne ulepszenia w loży sę­
dziów, która obecnie jest o wiele wygodniej­
sza. Totalizator posiada obecnie ośm maszyn, 
które działają pod najściślejszą kontrolą, tak 
iż zażaleń ze strony publiczności grającej nie 
może być żadnych. Bookmacher w myśl po­
wziętej przez towarzystwo decyzyi został 
z toru wykluczony.

Biegów było siedm. Pierwszy o nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez hr. Maryę Po­
tocką z dodatkiem nagrody dam w kwocie 
50 dukatów, zgromadził na torze z 18 m ia­
nowanych tylko 3 konie, mianowicie podpo­
rucznika Pawła Almasy’ego „Ohambermaid** 
kl. gn. 4 - letnią (jeździec w łaśeiciel), poru­
cznika bar. Erlangera „Pojacze** og. 3-letn. 
(jeździec por. Miklos) i hr. Kinsky’ego „Mo- 
ritza" og. 4-letniego (jeździec por. Chorińsky). 
Metę 1600 metrów wziął z łatwością „Poja- 
cza" -  „Moritz“ był drugi. Totalizator pła­
cił za 5 zł. 7.

W biegu drugim („Przedświta** — bieg 
sprzedażny) o nagrodę Towarzystwa 1000 zł. 
na krótką metę 1100 m , rywalizowały z 12 
mianowanych tylko 4 konie : hr. Wacława
Baworowskiego „Ateista" og. 3-letni hr. Jó­
zefa Fiirstenberga „Draw-can-sir“ og. 3-letni,



e
dal*. Tneoffnito“ wałach 3 -letni ze stajni Gdyby jednak złoto pociło wędrować do Awe- systemizowanych we wschodniej Galicyi po-
dalej Jucogm to waiacn Edmunda hr. ryki w takim razie oank angielski musiałby sad adjunktow sądu powiatowego została po-
P o to ck ie^  i og 3 letni " ViPelleicht“ hr. Stan. j ratę ’ dyskontową podw ższye, co wpłynęłoby na , większona o jedną, mianowicie w Rohatynie.

«  krótkiej e - e e i p i t a l ,  g o tó .k i ,a t a * *

W każdym razie obecną zniżkę kur sufun- | w Złoczowie posada kancelisty, również dla 
tów szterlingów, chociażby ona była chwilową, ; prowadzenia tychże ksiąg.

Sieinieńskiego. Zwyeięscą po krótkiej w^ee 
z „Vielleieht“ był „ \th e is t“, pod dżoki^em 
Bulfordem. Totalizator za 5 płacił 39 zł.

I)o biegu trzeciego o nagrodę uustr. 
Jockey-Clubu, 1000 zł. z 5 mianowanych 
stanęły 4 klacze: br. Erlangera „Daphne", 
p. Krzysztofowicza bardzo ładna „Gruzian- 
Prineess", p. Mazewskiego „Lithuania" i p.  
Scazighiny „Yolosca". Meta 1600 m. Krótka 
ale energiczna rozpraw7a między „Daphne" 
a „Voloscą“ zakończyła się sukcesem Volo- 
ski, która o długość pół głowy zwyciężyła. 
Totalizator płacił 12 za 5 zł.

Bieg czwarty, pamiątkowy imienia Al­
freda hr. Potockiego c nagrodę Towarzystwa 
1000 zł. dla dwulatków na metę 10r 0 m. 
był świe,tnem zwycięstwem „Panamy“ hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa, nad „Smokiem" 
również z stadniny chorzelowskiej, oraz nad 
„Cientą11 ze stajni grabowskiej, mianowaną 
przez hr. Edm. Potockiego i nad „Violą" hr. 
St. Siemieńskiego. Rezultat był spodziewany; 
totalizator płacił 6 za 5 zł.

Najciekawszym był bieg piąty o na­
grodę rządową II klasy, 2000 zł. (1800 
pierwszemu, 200 zł. drugiemu koniowi). Z 10 
mianowanych wyruszyło 5 z pod chorągiewki 
startera, na metę 2400 m. Szły : „Kordjan"
3 let. og. p. Krzysztofowicza, „F rant11 3 let. 
og. Mr. Newfielda, „Polanka'1 4 let. klacz 
hr. St. Siemieńskiego, „Telimena" 3 letnia 
kl. hr. Jana Tarnowskiego i „Hajdamaka"
3 let. ogier p. Zakrzewskiego. Faworytką 
publiczności była „Telimana" i ona też dłu­
go bieg prowadziła. Później ważyły się szanse 
między „Frantem" a „Telim eną"— i oba ko­
nie prawie, równocześnie przyszły do mety. 
Sędziowie mimo protestu dżokieja „Telime­
ny" przyznali zwycięstwo „Frantowi" który 
przyszedł lekko i bez szpicruty. — Rezultat 
dla amatorów totalizatora był niespodziewa­
ny; zwolennicy Franta, których było bardzo 
mało, otrzymali po 95 zł. za 5 zł. stawki.

W biegu szóstym z płotami (Hurlle- 
race) o nagrodę 100 dukatów ofiarowaną 
przez hr. Maryę Potocką, na metę 2400 nu 
szły wśród ulewnego deszczu po torze mocno 
przemokłym, tylko trzy konie: hr. Olam-Mar- 
tinica „Director", wał. pełnol, br. Erlan­
gera „Stróż" og. 4 letni i hr. Starhemberga 
„Harald" og. 4 let. „Dąbrowa" hr. St. Sie­
mieńskiego została w ostatniej chwili wyco­
fana. Pierwsze miejsce zdobył „Harald" pod 
właścicielem, drugim był „Stróż". Bieg od­
był się bez wypadku; totalizator 9 za 5 zł.

Do ostatniego biegu (myśliwskiego) 
z 15 mianowanych , stanęło 6 koni : hr. Jó­
zefa Baworowskiego „Babicka" klacz 5-letn. 
(jeździec właściciel), hr. Olana-Martinica 
„Ostatni" ogier pełnol. (jeździec właściciel), 
starszego porucznika Ilirschlera „Pribek" 
ogier 5 letni (jeździec porucznik Chmelarz), 
dalej porucznika Kollera „Harry-Hall" wał. 
pełnol. (jeździec właściciel), p. Pieńczykow- 
skiego „Prezent" ogier 4-letni (jeździec p. 
Miklos) i rotmistrza Wiesauera „Caroline" 
klacz 5-letnia. Ta ostatnia w połowie mety 
odmówiła brania przeszkód i musiała być 
wycofaną. Po zaciętej walce między „Pribe- 
kiem" a „Prezentem", które przybyły niemal 
równocześnie do mety, zwycięstwo zostało 
przy „Prezencie". Totalizator 19 za 5.

Powrót do miasta odbył się wśród nie- 
bardzo sprzyjającej pogody. Mimo to licznie 
zgromadzona w ulicach publiczność przypa­
trywała się nieskończonemu szeregowi powo­
zów, wracających z wyścigów. Szczególną 
uwagę zwracały piękne zaprzęgi: JE . pana 
Namiestnika hr. Badeniego, hr. Sieraieńskiego- 
Lewickiego, hr. Maryi Potockiej, hr. Bawo­
rowskiego, pp. Krzeczunowicza, Niezabitow- 
skich, Scazighinyi Barańskiego z Radłowiec.

odczuły już wszystkie giełdy. Doskonałe spra­
wozdania o stanie żniw węgierskich przyczyniły 
się również do ożywienia spekulacyi, która chę­
tnie zawierała transakcye przeważnie zakupowe. 
Renta francuska poszła w górę, gdyż rewelacye 
deputowanego Miilevoye okazały się pustymi fra­
zesami, a rząd taktownem zachowaniem się w tej 
sprawie wzmocnił swoje stanowisko.

W Berlinie kupowano bardzo chętnie, zwła­
szcza kredyty austryackie. Natomiast sprzeda­
wano gwałtownie walory meksykańskie w obec 
artykułu za mieszczonego w Nordd. Allg. Z  tg. 
w  którym omówiono finansowe położenie Me­
ksyku. Jest ono fatalne. Rząd meksykański za­
mierza emitować na targach europejskich nową 
pożyczkę — do czego jednak Londyn nie ma 
wcale ochoty. W ogóle cały ten artykuł uwa­
żany jest jako przestroga, dana niemieckiemu 
kapitałowi ze strony rządu. Wzburzenie panuje 
jednak ogromne przeciw domowi Bleichrodera, 
który wprowadziwszy meksykańskie papiery na 
targ berliński, nic czuje się obecnie zobowiązany 
do wyjaśnień. W ostatniej chwili dowiaduję się, 
że utworzony został syndykat złożony z holender­
skich domów bankowych, oraz firmy Bleichrodera, 
który zawarł umowę z rządem meksykańskim 
celem wybawienia go z kłopotów finansowych.

T a rg  sb o io w y.

Lwów, 26 czerwca: pszenica 8’75 do 9 '—, 
żyto 6 50 do 6-75, jęczmień 5 25 do 6 '— .
owies 6’25 do 6 50, rzepak 13 — do 13 25.
groch--’— do— '— , wyka 5'25 do 6 ’— , nas. 
lniane 12'— do 1225, nasienie konopne 
9 -_  do 9’75 , bób — do — ■— t 
bobik 5 25 do 6' —, hreczka —■— do —■—t 
koniczyna czerwona 63"— do 70' -, biała 
6 5 -_ 'd o  90 —, szwedzka — ■— do — 
kminek 24 -  do 26-—, anyż 35 -  do 87-— ’
kukurudza stara 5 75 do 6’ —, nowa — ■— (j0
 , chmiel 8 0 '— do 8 5 '—, spirytus gotowy
16 50 do —' —• Waranty na wrzesień — •— 
do —

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała &•— do 915, czerwo 

na do ,9'30, żółta 9’— do 9 2h, żyto 7 25 do 
7'60, jęczmień browarny tri 
6 do b 30, owies 7-— do 'i’52, 
koniczyna czerwona —'— do 
—• —, rzepak do

Usposobienie stałe.
Podwoloczyska: pszenica 790 do 8'10,

iyto6'20 do 6'40, jęczmień brow. 4 40 do 5 50, pa
stewny — d o  , owies 4'95 do 5 o0, hreczka
—•—do —■—, groeh —'— do —•—, kukurudza — —do
—'—i koniczyna do — , rzepak —•— do
—. kartofle —•—, do — ’—. gorzelniane 
konopie —.—, mak —•— do — •—.

Fremdeiiblatt donosi:
Dnia 23 b. m. odbyła się pod przewo­

dnictwem prezesa gabinetu hr. Taaffego Rada 
ministeryalna. Na niej, jak słychać, wzięto 
pod obrady tekst noweli, która ma uregulo­
wać kwestyę dalszego współudziału Sejmów 
w organizacji sądów. Z tego można słusznie 
wnioskować, iż hr. Taaffe zasięgnął już zda­
nia przywódców wszystkich stronnictw, a tak­
że hr. Hohenwarta.

Tenże dziennik donosi w niedzielnym 
numerze, iż konfereneye Rady ministeryalnej 
w sprawie noweli jeszcze się nie ukończyły i 
będą kontynuowane w ciągu bieżącego tygo­
dnia. __________

Nieustająca komisya podatkowa Izby 
dep. ma przerwać z koncern bieżącego mie­
siąca swoje obrady i podjąć je ponownie w 
jesieni po zebraniu się Rady państwa. Komi­
sya zajmowała się dotychczas prawie wyłą­
cznie podatkiem osobisto dochodowym i prze­
dyskutowała część postanowień odnośnego 
przedłożenia rządowego. Skali progresywnej 
j e s z c z e  n i e  załatwiono, lecz przekazano ją  ści­
ślejszej komisyi. Czy pełna komisya będzie 
mo«Ta zająć się jeszcze przed odroczeniem 
tym przedmiotem zdaniem Presse to 
to rzecz w

nie było na dworcu kolejowym żadnego oficyal- 
nego przyjęcia, a tylko przybył na dworzec 
kolejowy celem powitania Jej Ces. Wysoko­
ści c. k. poseł baron Pfusterschmid z człon­
kami poselstwa. Najd. Oesarzewiczowa powi­
tana bardzo sympatycznie przez licznie ze­
braną publiczność, zamieszkała w „Grand- 
Hotel". O godzinie 2 po południu złożył Jej 
wizytę król Oskar II, o godzinie 6 wieczo­
rem była Najd. Oesarzewiczowa-Wdowa na 
obiedzie w zamku Drottningholm pod Sztok­
holmem, w którym wzięli udział król i kró­
lowa oraz wszyscy członkowie domu królewskie­
go. Nazajutrz odbyła Dostojna Pani w towa­
rzystwie króla, królewicza i licznej świty na 
yachcie królewskim wycieczkę do starego za­
meczka Gripsholm.

Dnia 22 b. m. zwiedziła Najd. Cesa- 
rzewiczowa osobliwości w Wisby, po powro­
cie była u ces. i król. posła na obiedzie, 
poczein zwiedziła muzeum i zwierzyniec 
sztokholmski. Dnia 24 b. m. odbyła się re­
wia wojskowa i wycieczka parowcem. W nie­
dzielę dnia 25go b. m. zamierzała Dostojna 
Pani opuścić Sztokholm i udać się w dalszą 
drogę na północ Szwecyi.

Nuncyusz A g l i a r d i  przybędzie do 
Krakowa na wiec katolicki dnia 5 lipca wie­
czorem.

dó 6'5Ó, pastewny 
groch — do —'—, 

—•—, biała —■— do

— nkr.

OSTATIIA POCZTA

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 25 czerwca.
Kuis funtów szterlingów w Nowym Yorku 

jest obecnie decydującym dla wszystkich euro­
pejskich giełd. Pisałem przed kilku dniami że 
kurs ten spadł w Ameryce o 1 procent. Spadek 
ten sprawił, że Europa wysłać musiała do Ame­
ryki złota za 900.000 dolarów. — Giełdy były 
już przygotowane do dalszych wysyłek, w sku­
tek czego złoto byłoby gwałtownie w cenie pod­
skoczyło. Stało się jednak inaczej. Sygnalizowany 
spadek kursu funtów szterlingów w Nowym 
Yorku wpłynął na zupełną zmianę stosunków 
pieniężnych i wpłynie w dalszym ciągu na przy­
szłe ukształtowanie się międzynarodowych sto­
sunków pieniężnych. Przedewszystkiem, w obec 
tej zniżki, bank angielski przystąpi najniezawo- 
dniej, natychmiast po końcowo miesięcznej likwi- 
dacyi, do zniżki stopy procentowej (na 2 proc.) 
Nastąpiłaby w takim razie pora największej 
obfitości gotówki na wszystkich targach europej­
skich przez ciąg dwócli miesięcy,

. . tegorocznym programie podróży 
N a j j .  l a n a  zamieszczają dzienniki wie­
deńskie na podstawie doniesienia liudap. 
Gorr. następujące szczegóły:

Dnia 2 września uda się M o n a r c h a  
na manewry korpuśne p o d  J a r o s ł a w i e m
i zabawi ogółem w Galicyi pięć dni. Na­
stępnie wyjedzie do komitatu aradzkiego na 
manewry dywizyjne korpusu YII; po nich za­
bawi prawdopodobnie krótko w Budapeszcie 

Wiedniu i przybędzie d. 16 września do 
Giins. Wielkie manewry w okolicy Giins 
trwać będą ogółem pięć dni. Z Giins uda 
się Najj. Pan na-dni  kilka do Bely w komi­
tacie baranyerskim, gdzie jako Gość Najd. 
A.rcyksięcia Albrechta weźmie udział w wiel­
kich łowach a następnie wyjedzie do Iris 
brucku na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Andrzeja Hofera.

W sobotę d 24 b. ni. o godzinie 5tej 
popoł. odbył się w sali marmurowej zamku 
cesarskiego o b i a d  d wo r s k i ,  na któryotrzy 
mał między innymi zaproszenie ambasador 
angielski sir Paget z kilkoma członkami am­
basady.

Na j j .  P a n  przyjmował d. 23 b. m. 
przedpołudniem na dłuższem prywatnem po­
słuchaniu Najd. Arcyksięeia A l b r e c h t a ,  
który w tym dniu powrócił z podróży inspe 
koyjnej po Czechach.

Najd. Arcyksięstwo K a r o l  L u d w i k  
i M a r y a  T e r e s a  opuścili z Córkami przed­
wczoraj Bruck-Prinzgau, gdzie bawili przez 
dni kilka i powrócili do Reichenau.

Pan Minister wojny gen. Baue r ,  roz­
począł wczoraj ośmiotygodniowy urlop. Kie 
rownictwo Ministerstwa wojny objął, na czas 
nieobecności pana Ministra, generał broili 
baron Merkl.

. , Wiener Z tg  ogłasza: Na mocy Najw 
do jesieni, rozporządzenia z dnia 18 marca b. r. liczba

Z kół oficyalnych w Berlinie zaprze­
czają pogłosce, jakoby cesarz Wilhelm za­
mierzał wkrótce udać się w podróż do An­
glii. Cesarz powróci w tych dniach z Kieł 
do Poczdamu.

Rezultat sobotnich wyborów ściślejszych 
do parlamentu niemieckiego nie jest w tej 
chwili znany jeszcze dokładnie. W Berlinie 
obliczają, że wedle tego, co dotąd wiadomo, 
znajdzie się w nowym parlamencie mała 
większość za reformą wojskową.

Przy ściślejszych wyborach w Berlinie 
tylko w pierwszym okręgu wyszedł wolno- 
rnyślny Langerhans. U padli: Virchov, Mun- 
kel i Baumbach. W parlamencie tedy stoli­
ca Niemiec będzie reprezentowana przez 5 
socyalistów i jednego wolnoinyślnego. Zdaje 
się, że w d. 4-ym lipca parlament znajdzie 
się już w komplecie, ponieważ wyborów do­
datkowych, powstałych z podwójnego wyboru 
tych samych posłów, będzie zaledwo kilka.

Nordd. Ali. Ztg. komunikuje, że ce­
sarz otworzy osobiście sesyę parlamentu.

Voss. Ztg. donosi, iż rząd przedstawi 
sejmowi pruskiemu, którego sesya jeszcze 
nie została ukończoną, przedłożenie w spra­
wie wsparcia dla mieszkańców Piły, dotknię­
tych skutkami znanego wylewu wody. Dalej 
ma rząd poczynić propozycye w kwestyi za­
radzenia niedostatkowi , powstającemu skut­
kiem braku paszy dla inwentarza.

Komunikat półurzędowy zaprzecza wia­
domości, jakoby rokowania pomiędzy Rossyą 
a N iemcami, w sprawie traktatu handlowe­
go , doznały przerwy , i wyraża zaufanie, że 
doprowadzą one do pożądanego celu.

Deputowani francuscy Millevoye i De- 
roulede pokazali nareszcie owe dokumenta, 
które miały zawierać dowód zdradzieckich 
konszachtów deputowanego Clemenceau z 
Anglią przeciw własnej ojczyźnie. Rezultat 
był taki, że zanim upłynęła godzina, p p .: 
Deroulede i Millevoye przestali być deputo­
wanymi. Pod naciskiem powszechnego obu­
rzenia kolegów złożyli mandaty. Izba przy­
jęła 382 głosami przeciwko 4 porządek dzien­
ny, piętnujący „nikczemne a śmieszne oszczer­
stwa, rzucane na członków parlamentu z try­
buny".

Pokazuje się, iż dokumenta przedsta­
wione przez onych dwóch deputowanych były 
falsyfikatami. Norton, tajny agent poselstwa 

ngielskiego, który je sfałszował,} otrzymał 
za nie od Milleyoye 5.000 fran. a później 
otrzymać miał 30.000 fr. Proponował on już 
Ferryemu podcz wyprawy tonkińskiej sprze­
daż dokumentów, ale Ferry poznał się na 
fałszerstwie i odmówił układu.

Norton został aresztowany, a w prze­
słuchaniu przyznał się do fałszerstwa. Po­
głoski o uwięzieniu Millevoy’a, Moresa, Ca- 
sti’ego i innych zamieszanych w awanturę, 
nie sprawdzają się.

Na sobotniem posiedzeniu francuskiej 
zby dep. deputowany radykalny Dreytus u 

czynił wniosek o amnestyonowanie wszystkich 
zasądzonych o zbrodnie polityczne i prze­
stępstwa, niemniej za urządzenie bezrobocia, 
Wniosek ten odrzucono 327 głosami prze­
ciw 115 głosom.

Dzisiaj obraduje Izba nad projektem 
ustawy o kadrach.

Prezydent Carnot, który jest już rekon­
walescentem, wyjedzie wkrótce do Marły.

Do Politische Correspondeng donoszą 
z Petersburga, że wkrótce zostanie wypraco 
wany pro jek t, w sprawie wcielenia Buchary 
do rossyjskiego obszaru cłowego. Rząd wy­
słał w tym celu osobną komisyę, pod prze 
wodriictwem generała Bajewa, do Azyi środ­
kowej.

N . Wrem. p isze: Grupa powracają­
cych z Ameryki emigrantów polskich nabyła 
na mocy zezwolenia rządu rossyjskiego, grun­
ta na Kaukazie, gdzie zamierza się osiedlić.

Praw. Wiest. donosi, że w czasie od 
3 do 16 b. m. w gubernii bessarabskiej za­
chorowało na cholerę 10 osób, umarły 4; 
w gubernii podolskiej zachorowało 19, umar 
ły 4 ; w Orle zachorowało 9, umarły 3; 
w gubernii kubańskiej zachorowało 5, umar­
ła 1.

Carewicz rossyjski wyjedzie między 28 
a 30 b. m. przez Berlin do Londynu, na 
ślub księcia York.

S’'upczyna serbska przyjęła projekt 
ustawy, w sprawie przedłożenia serbsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego. Na jednem 
z najbliższych posiedzeń ma być uczyniony 
formalnie wniosek o postawienie byłego li 
beralnego rządu w stan oskarżenia.

Ze Sztokholmu piszą pod dniem 24go 
b. m.: Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e f a  
ni  a przybyła tu dnia 19 b. m. przed połu 
dniem Na wyraźne życzenie Dostojnej Pani

i  U

D u x , 26 czerwca. Zmowa górników
całkowicie ustała.

Berlin., 26 czerwca. Tageblatt wyraża 
nadzieję, te rząd przy obradach nad prze­
dłożeniem wojskowein, zgodzi się na dwule­
tni okres służby wojskowej.

National-Zeitung podnosi sukces naro- 
dowo-liberalnych w Baderiskiem , i oblicza, 
że z wybranych dotychczas 344 posłów gło­
sować będzie 172 za przedłożeniem wojsko- 
wem, a 172 przeciw przedłożeniu.

B e r lin , 26 czerwca. Dotychczas zna­
ny jest wynik 129 wyborów ścisłych. Pomię­
dzy innymi Polacy zyskali 4 mandaty, mają 
więc dotychczas 16 głosów; socyaliści zy­
skali przy wyborach ścisłych mandatów .19, 
mają tedy razem 44 mandatów. Z 338 zna­
nych dotychczas wybranych posłów do par­
lamentu , 162 jest za, 171 przeciw ustawie 
wojskowej, a 5 niepewnych. Rząd spodziewa 
się ogółem małej większości. Sesya Izby po­
trwać ma tylko 14 dni.

I lzy n i, 26 czerwca. Podczas obrad w 
Izbie deputowanych nad projektem ustawy 
o reorganizacyi banków emisyjnych, wywią­
zała się między deputowanymi Aprile i Bel- 
gioso gwałtowna polemika, z której wkrótce 
wynikła bójka na pięśeie Z wielkim tylko 
trudem zdołano rozłączyć zapaśników, którzy 
następnie wyzwali się na pojedynek.

Montpellier, 26 czerwca. Wczoraj 
stwierdzono tu trzy wypadki cholery.

Londyn, 26 czerwca. Według do­
niesienia B iura  Reutera z Rangoon, wybu­
chły tam z powodu wydanego przez rząd 
zakazu rzezania bydła w pobliżu świątyni 
indyjskiej , poważne zaburzenia. Wzburzony 
tłum strzelał do straży bezpieczeństwa i 
zranił jednego konstabla , oraz kilku żołnie­
rzy; ci ostatni zaś zranili 20 osób. Zacho­
dzi obawa dalszych zaburzeń,

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krecliowlecki.
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 189B r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  lk w  o  w  a Poeiągi 1 P o c i ą g
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne \ osobowe

Do Krakowa, (Wiednia
Wrocławia, Wiednia 

Z Warszawy . . .
3-08 601 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Beriina 3-01 10*4! 5-26 11-11
— 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26

Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar
od */, do włącznie 81/b) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . -- 1041 — —

Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */7 do włąe;nie aij8) — — — —
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów -- — 5-26 —
“ /„ do włąeznie 16le) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

8-01Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . -- — —
S t r y j .................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 —
brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. główny)

dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10-16 Il-ll
2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5'55 — De Suczawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 1

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ......................... — — — 3 31
Z Radowiec . . . io-ii — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ......................... 6*36 — — — l(

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody magurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 711 kopalni . . . — — 10-36 — l(
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — —

kopalni . . . . io-ii — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . 6*36 — — —

llc-z ......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . 6 36 — 10-36 — l(
Z Buezacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6*36 __ — 3-31

licz ......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . — — 9-56 7-21
Z Bełzoa . . . , ■ — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 —
Ze Sokaia . . . — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26
Z Lawooznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kńcsa, Szerenesa, Mi­
Mun&Sesa, Chyro wa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801
Stryj) . . . . — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

801Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .................... — — 10-26
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . . — — 10.26 —
sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . — — 3-41 —

7-36
7-36

7-36

10-56

10-56

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
aństwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
oteź w biurze informacyjnem c. k. austryackich 

kolei państwowych we Lwowie .(ulica Trzeeiego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackich kolejach państwowych o  ile 
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskirh 
i zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
«ą do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Dr. Lesław Gluziński
wyjechał do Szczawnicy, wraca z początkiem 

września, 895

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 ezerwca.

Hotel Zorźa.
PP. T. hr. Komorowska z Bilinki, Wł. Sie- 

miginowski z Torikiego. L. Szawłowiki x Przewło­
ki, A. hr. Starzeński z Dąbrówki, St. hr. Dzieduszycbi 
z Gwoźdźoa, E. hr. Dziedusiycki z lzydorewki, E. 
hr. Baworowski z Kopeezyniec, K. hr. Dzieduszyofei 
z Siechowa, A. Fedorowicz z Rzeszowa, F. hr. 
Choiński z Bochni, E. Glogierowa z Tarnopola,R. hr. 
Baworowski, W. hr. Starhemberg, J. Helmer i M.

Branko-Vucobrankowitz z Wiednia, J. br. Kozie- 
brodzki z Podhayczyk, K. Wiszniewski z Dobrzan, 
H. Polko z Krakowa, J. Klastersky z Drohowyżi, 
F. Michstetter z Gródka, T. Fedorowicz z Kleba- 
nówki, O. Orłowski z Połowie, A. Goryaski z Mo- 
derówki, J. Paygert z Streptowa, A. Orski z Tłu- 
m aca.

Hotel Imperial.
PP. Eks. ks. Arcb. Hryniewieeki z Rawy,

J. hr. Lasocki z Kraków*, S. Konarski z Dubiecka,
K. hr. Komierowski z Rożniowa. J. hr. Starzeński 
z Baranowa, O. hr. Borkowska z Ponikwy, J. hr. 
Szeptycki z Przełbio, St. hr. Zamoyski z Wysocka, 
J. Głuchowski z Kamienny, Z. Geppert ze Starego 
miasta, E. Bocheński z Rawy, J. Cbarmatz z Sie­
niawy Z. Meoiszewski z Krakowa, A. Wangh z Lon­
dynu, M. Serwatowski z Rejtatowie, J. Jędrzejowicz 
z Litatyna, K‘ Filipowicz z Warszawy.

Hotel Metropole.
PP. P. ks. Hriszka ze Złoczowa, F. Pniew-

ski Czołhan, J. Wanek z Ołomuńca, Hr, Dunin
Borkowski z Wiednia, W. Umlsuf z Semerawki, F. 
Pocbner z Mostów Wielkich, H. Poniewski z Wi- 
ktorowa.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cennit lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 26 czerwca 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 l.
Banku kraj. 47»pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galie. ziems. 4pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
47ipr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21ji pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj- 5°/0 n. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a.

n Ił n 4 „ „ .
„ „ n 40/„ koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławów*

6. Monety.
Dukat cesarsk i....................
N apoleondor . . . .
Półimperyał ' . . .
Rubel rosyjski srebrny . .

„ papierowy .
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
216 75 219 75
256 50 459 50
875 - — —

215 —

101 20 101 90

110 10 110 80
100 - 100 70
100 50 101 20

98 50 i

98 25 ___
100 - 100 70
9S 50

50 - —

98 - 98 70
102 25 -
102 25 — —
105 — __ _
100 40 101 10
96 20 __ -
96 20 96 90
23 25 -
39 50 42 50

5 80 5 90
9 75 9 8£
9 90 ----

1 3 0 .- 1 3 3 -
1 29— 1 30 50

60 10 60 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 czerwca 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . ......................... 98.10
luty-sierpień . . . . . . . .  98.05

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiec . . . .  . . .  98.— 98.20
kwiecień-październik......................... 98.05 98.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.75 148 25
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 1 4 8 .-  148 50
,  1860 po 100 zł. 5 pr. . . 164.— 165.-

1864 po 100 zł. . 193.75 194 75
„ 1864 po 50 zł. . . 193.75 194 75

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — - ------

93.30
98.25

lis ty  zast. domen, państw, po 120
zł. 5 pr. , . . .........................  155.25 156.25

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.65 117.75
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 96.60 96 80

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . . 105.60 106.40 

109.75 l)o!75

Bukowiny
G a l i c y i .........................
Niższej Austryi . . . .
S iedm iog rodu .........................  . —■—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 96 — 96.70

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 149.75 150.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . . 339.50 340.25
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 655.— 660 —
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. —-— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —•— —1
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 253. — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 991.— 995.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96.— 56 80 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 373.— 375,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.—
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2950.— 2960.— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. . 255 — 259. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s:. 306.25 307.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.— 199 — 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze 204— 204 25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 121.50 122.50

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1. .........................  100.— 100.20

D n u  4 pr. . 98.30 99.60
„ premiowe po 3 pr. 115.— 115.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 103 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.25 —.—
„ „ po4pr.w411.wyl. 93.25 — . -

» » » » * po 41/* pr- w
52 latach zw rotne.........................  100. -  100.15

Banku kraj. 41/* pr- w. a. los. w 511/, 1. 100.50 100.80 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i......................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL . 10i.25 101.75
Banku aust. węg. 4x/a pr.......................  100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................101.30 102.20
„ n wył. 4’/» pr. 100.65 101.65
„ „ n w 41 1. * wyl.
po 4 pr. . - - . . .  98.25 98.75

6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 10 101,10

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.40 101.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47j pr.................................—.— —
detto (Jarosław-Sokal) . — — —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.80 90.40
z r. 1884 . . 97.— 97.90
z r. 1866 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 109 50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.75 14225

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k...........................
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglewioha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyozka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

n u węg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.............................
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m, k. .

196.— 195.— 
58.40 69.— 

144— 147.

23.50 
23.75
57.50
57.50 
1810 
13.—

24.50
23.75

53, E 0 
18.70 
13 50

23.25 24.25 
69.— 70. -
67.50 6 4 — 
40.— 41.—

144.— 146 -  
69.— ------
45.50 40 5 / 
— 74 -■

7. W eksle (z* 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Fraukhirt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . . . .  
Paryż za 100 fr.............................

. 123 15 123 3'» 
48 90.— 48.35 —

K u r *  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . .

5.84.— 5.85 — 
5 .83 .- 5 .8 5 -

9 895 -  9.825

:m» mjl  j e  mrw  a  k .  m j  j  a s  j ę  <n»

Licytacye.
L. 4315 [3874 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 
ogłasza, że w sprawie Witolda Czerskiego 
przeciw Wandzie Antoninie Sehattauer o 
zniesienie współwłasności realności Iwh. 262 
w Krzyweńkiem, odbędzie się dnia 10 lipca 
1893 i dnia 10 sierpnia 1893 o godzinie 
10 rano w sądzie przymusowa sprzedaż 
ciała hipot. whl. 262 księgi grunt. Krzywen- 
kie objętego, w 5/8 częściach Wandy Anto­
niny Sehattauer a w 3/8 częściach Witolda 
Czerskiego własnego.

Przy drugim terminie sprzedaż nastąpi 
i niżej ceny szacunkowej 8901 zł.

Wadyum wynosi 890 zł. 10 ct. wa 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest W ładysław Zawadzki c. k. notarysz w 
Husiatynie.

Husiatyn, dnia 14 czerwca 1893.

L. 3179 [3908 1— 3]
C. k. Sąd pow.atowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten 
syi w kwocie 200 zł. w. a. zpn. na rzecz 
Abraham a Józefa 2 im. Magera publiczną 
sprzedaż 111/180 części z 3)4 części real­
ności wykazem hip. 709 gminy kat. Mosty

i wielkie objętej, do Chaima Izaka 2 imion 
Liebermanna, względni-.tegoż nieobjętej m a­
sy spadkowej należącej, na dzieri 13 lipca 
1893 i na dzień 2 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
sali rozpraw tutejszego sądu.

Cena wywołania 786 zł. 26 ct. wa.
W ad, urn 78 zł. 63 ct
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej, z zachowaniem jednak prze­
pisów ustawy z 16 czerwca i887 Nr. 74
D. u p.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, 9 czerwea 1893.

L. 10062 [3930 1— 3]
C. k. Sąd powiat, w Kalwaryi zawia­

damia, że 26 czerwca i 17 lipca 1893 o 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż 1/8 
części realności iwh. 276 ks. gr. gm. Lanc­
korona, Kaspra Skupnia własnej.

Cena szacunkowa 4 9 'zł. 10 ct.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w sądzie.
Kalwarya, 30 kwietnia 1893.

; L. 7765 [8911 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w W inuitach o- 

j głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
333 zł. 88 et. 66 zł. 85 ct. 36 zł. zpn. 
odbędzie się w zabudowaniu sadowem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności tabu­
larnych pod lk. 29 w Ozarnuszowieach po­
łożonych wyk. hip. 1. 17 i 212 ks. gr. tejże 
gminy objętych, w dniach 17 lipca 1893 i 
21 sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

W inniki, dnia 31 grudnia 1892.

L. 7557 “  [3870 1— 3]
C k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Berischa Kleina 
do Mikołaja Starzeckiego w kwocie 100 zł. 
zpn odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
20 lipca 1893 i 17 sierpnia 1893 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya 1/6 real­
ności Iwh. 130 i 1/8 realności pod Iwh. 913 
w Chrzanowie położonej, dłużnika własnej.

Cena wywołania 204 zł. 371/* ct.

Wadyum 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądn.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer, z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 2 czerwca 1893,

L. 7087 [3869 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Maryanny Bę­
benkowej w kwoi ie 198 zł. a. w. zpn. odbę­
dzie się w tut. sądzie w dniach 21 lipca i 
18 sierpnia 1893 o godzinie 9 rano egzeku­
cyjna licytacya całej realności pod Iwh. 59 
w Pogorzycach położonej Maryanny Bęben­
kowej własnej.

Cena wywołania 405 zł.
Wadyum 40 zł. 50. ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer, z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, duia 6 czerwca 1893.



L. 46067 [8882 1—8]
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościniec państwowy w 
Żółkiewskim okręgu budowniczym odbędzie 
się dnia 3 lipca 1893 w c. k. Starostwie w 
Żółkwi lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli dostawy szu­
tru wykonać się mające w r. 1894 wynoszą; 
28659 zł. 67'/s ct.

W arunki przedsiębiorstwa przegląd ilo­
ści szutru w r. 1894 dostawić się mającej 
i wykaz łomów przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych, w wymienionem ck 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie uozieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wrynoszące 
5 prc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać nazwę kainieniołemu 
i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków wreszcie położyćdatę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka kamieniołomów wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu osobno, albowiem zatwierdzę 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi oraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 17 czerwca 1893.

L. 2254 [3801 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 34 zł. w. a. zpn. od­
będzie się dnia 10 lipca 1893 i dnia 21 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk. hip. 99 ks. gr. gm. 
Dolina D. II. objętej, dłużnika Jana Wisz­
niewskiego własnej.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Kesztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi 
straturze.

Dolina, 25 maja 1893.

L. 42160 [3837 3 - 3 ]
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościniec państwowy w 
okręgu budowniczym rzeszowskim w latach 
1894, 1895 i 1896 odbędzie się 28 czerwca 
1893 w c. k. Starostwie w Rzeszowie licy- 
tacya ofertowa.

Ogólna ilość szutru w roku 1894 do­
stawić się mająca wynosi 5255m3 w sumie 
fiskalnej 2340 zł. 72Ł/2 ct w. a.

W arunki jakoteż wykaz ilości szutru 
dostarczyć się mającego do każdego kilo­
metra, przejrzane być mogą w wymienio­
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także w powyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnosić należy oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. przy dołączeniu 5 prc. 
wadyum z wyrażeniem cen ofiarowanych za 
jeden m etr sześcienny szutru do każdego 
kilometra cyframi i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
e. k, Starostwo bezpłatnie udzieli i mają 
opiewać na pojedyncze kamieniołomy lub 
szutrowiska, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi w każdym razie tylko według tychże 
a względnie według przestrzeni gościńca 
zaopatrywanych z jednego i tego samego 
łomu lub szutrowiska oznaczonego w koszto­
rysie.

Wszelkie inne oferty niesporządzone na 
blankietach urzędowych, albo zawierające 
jakiekolwiek dopiski lub też nie podane w 
terminie, nie będą przyjęte przez koroisyę 
przeprowadzającą licytacyę a dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 czerwca 1893.

L. 2282 [3829 3—3]
W dniach 13 lipca i 17 sierpnia ka­

żdym razem o godz. 10 rano odbędzie się
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 199 w Iwoniczu 
położonej, według wykazu hipot. 1. 188 dłu­
żnika Macieja Kinela własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego wlikwidacyi we Lwowie 
pto 75 zł. wa. i to zpn.

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w tus. registraturze.

Lwówek* »r. 144

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Jugendfeina w 
Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 15 maja 1893.

L. 9019 [3825 3 - 3
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie prentensyi 105 zł. 64 ct. 
w. a. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 19 lipca 1893 i 24 sierpnia 1893 za 
wsze o 10 godzinie rano przymusowa sprze 
daż realncści pod lkons, 62 w Horodyszczu 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 133 
tejże gminy objętej Jana Kużmy syna Mi­
chała własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. wa. 
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Tarnopol, 20 maja 1893.

3792 [3822 3 - 3 ]
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko 
jenia wierzytelności Stanisławowskiej kasy 
oszędności przeciw Karolinie Sierakowskiej 
w kwotach 21 zł. 47 ct. 21 zł. 57 ct. 
21 zł. 67 ct. 21 zł. 78 ct. i 21 zł. 18 ct. 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym przy 
musowa publiczna sprzedaż realności w. hip. 
1103 gm. kat. Stanisławów objętej, Karoliny 
Sierakowskiej własnej, w dwóch terminach, 

to dnia 20 lipca 1893 i dnia 17 sierpnia 
1893, a to w pierwszym terminie zostanie 
realnośó ta tylko powyżej ceny wywołania 
lub przynajmniej, za cenę wywołania zaś w 
drugim także poniżej jednak nie niżej 2)3 
ceny wywołania najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
realności przez sądowe oszacowanie wypo- 
środkowana na 1884 zł 8 ct.

Wadyum wynosi 188 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo 
wej registraturze.

Niewiadomym wierzycielom ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Lorcha zj zastępstwem 
adw. dr. Hauslicha.

Stanisławów, 15 kwietnia 1893.

2806 [3832 3—3]
Celem zniesienia spólnej własności 

realności pod Iwh. 31 w Oświęcimie odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 21 
lipca i 21 sierpnia 1893 każdym razem o 
godzinie 9 z rana egzekucyjna lieytacya 
realności pod lwh. 31 w Oświęmie.

Cena szacunkowa 1172 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 117 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 25 maja 1893,

L- 2438 [3756 2 - 3 ]
W celu wydobycia na rzecz Jakóba 

Kesselinga kwoty 84 zł. 24 ct. ogłasza się 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
objętej, whl. 221 ks gr. gminy Lipowce, 
dłużnika z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Piotra Pacila własnej, na 350 zł. 
ocenionej, na dzień 21 sierpnia 1893 i 27 
września 1893 każdym razem o 10 godzinie 
z rana w tut. sądzie i tern, że przy pierw­
szym terminie tytko powyżej lub za cenę 
szacunkową przy drugim także poniżej ta  
kowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywołania stanowi 
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków można 

registraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli 

Harasiewicz.
Przemyślany, 24 marca 1893.

L.

suma 350 zł. 
takowej, 
w tusądowej

jest Antoni

, . [3855 2 - 3 ]
v - K- oąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
50 zł. w. a. odbędzie się na rzecz Josla 
Blechera w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 26 i 54 i połowy realności lwh. 53 
objętych, dłużników Wasyla Oryszezuka, Se 
mena i Anny Oryszczuków własnych, w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 10 lipca 
1893 i dnia 9 sierpnia 1893 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib ck. notaryusz w Peezeniżynie. 

Wadyum wynosi 15 zł., 17 zł. i 5 zł. 
Peczeniżyn, dnia 31 marca 1893.

L. 26582 [3858 2 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo prze­

budowy gościńca przemyskiego w 93 i 94 
kim. i dobromilskiego w 20, 21 i 22 kim. 
w przemyskim okręgu budowniczym odbędzie

4ai» 27 oserwoa 189?,

się w c. k. Starostwie w Przemyślu 19 lipca 
1893 publiczna lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wykonać się mających 
robót wraz z ryczałtami za place składowe 
i dostarczenie piasku i wody do walcowania 
wynoszą:
dla gościńca przemyskiego 38546 zł. 59 ct.
dla gościńca dobromilskiego 39794 zł 24 ct.

razem 78340 zł. 83 ct.
Wykaz cen jednostkowych, kosztorys

sumaryczny, plany i warunki przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie, gdzie 
także w oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo’ bezpłatnie udzieli 
ostemplowane na 50 ct., a zaopatrzone w 
wadyum w gotówce lub efektach wartościo­
wych, wynoszące 3900 zł.

Cała przebudowa poruczona będzie je­
dnemu przedsiębiorstwu, ofiarowany opust, 
należy jednak w ofercie podać dla każdego 
traktu osobno, cytrami i literam i bez ża­
dnych dopiskow, następnie opisać z czego 
składa się wadyum, położyć datę i podpisać 
się imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną zaraz oferentom przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś nie podane w terminie i miejscu 
oznaczonem nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 13 czerwca 1898.

L. 6334 [3847 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Józefa Maszewskiego w kwo­
cie 195 zł. odbędzie się w _ tymże sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż realności a] 
' wyk. 19 i b) 2|11 i Bill realności 1. wyk. 
17 gminy Krasne ad Męcina dłużnika Woj­
ciecha Wojsa własnych w dwóch terminach 
mianowicie w dniu 18 lipca 1893 i w dniu 
21 sierpnia 1893 każdym razein o godzinie 
10 rano.

Cena szacunkowa wynosi adJa) 5828 zł. 
t ad b) 2222 zł.
Wadyum wynosi ad a) 588 zł ad b) 

zł.
Wyciąg hipot. protokół oszacowania, 

tudzież resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Nowy Sącz, dnia 25 kwietnia 1893.

60
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L 1449 [3852 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia należytości Józefa Kucharczyka 
pto 80 zł. zpn odbędzie się w domu sądo­
wym dnia 22 lipca i 26 sierpnia 1893 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna li- 
cytacya realności gruntowej lk. 26 w Pem- 
bowej, 1. wyk. hip. 34 ks. gr. gminy kat. 
Dembowa objętej, dłużnika Józefa Bałuc­
kiego własnej.

Cena szacunkowa 
wywołania wynosi 496 

Wadyum 47 zł.
Akt oszacowania, 

warunki licytacyjne są 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest notaryusz Furgalski w 
Brzostku.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 25 maja 1893.

będaca zarazem ceną 
zł.

wyciąg hipoteczny i 
do przejrzenia w re-

L. 12079 [3841 2—3]
O. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy 
telnośei Maryjaany Czuprynowej 21 zł. 94 
ct a. w. z pa. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna 1 4  części realn ości pod lk. 77 
w Tarnowie na Strusinie powożonej, lwh. 222 
ks. gr. gm. Strusina objętej, Jędrzeja K^zienia

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach, 
a mianowicie: w dniu 4 sierpnia 1893 i w 
dniu 4 września 189-3 każdym zazem o godz. 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 501 zł. 75 ct., poniżej k tó ­
rej w term inie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum wynosi 52 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 15 czerwca 1893

L. 1369 [3850 2 - 3 ]
Na zaspokojenie sumy 87 zł. 24 ct. 

w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
ta c ję  powjższej wierzytelności na hipotekę 
służącej realności wyk. hip. 106 dla gminy 
Jaworowa objętej, M ichała Klej własnej, na 
rzecz L-jzora Krausa w dniach 9 sierpnia 
1893 i 14 wrześni 1893 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­

wołania 355 zł., w a. w drugim term inie i 
niżej tejże ceny.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano Jana Jurkiewicza w Boryni.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Borynia, 29 marca 1893.

L. 5787 [3794 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 174 zł. wa. zpn. na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie odbędzie się dnia 11 
sierpnia 1893 i 15 września 1893 o godz. 
10 rano w biurze Nr. 4 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Klemensa Czubatego 
syna Teodora własnej, w Tarnopolu pod 
1. ks. 1 9 i 5 położonej, wykazem hipotecznym 
1. 1292 tejże gminy objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na piorwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 1000 zł.

Wadyum 100 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 

stycznia 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem doz­
wolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p adw. dr, Żywickiego a p. adw. dr. 
Pohoreckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 3 czerwca 1893.

L. 3441
C. 3]

a. w

[3857 2
Sąd powiatowy w Rudkach za- 

iż celem zaspokojenia sumy 30 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Rudkach, w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licyt&cya 1) 
1/ł posiadłości lwh. 310 gminy Benkowa W i­
sznia objętej, dłużniczki Katarzyny Biłasowej 
własnej, 2) posiadłości lwh. 69 gminy Ben­
kowa Wisznia objętej, dłużnika Jana Grabo­
wego własnej, w dwóch term inach miano­
wicie dnia 2 sierpnia 1893 i dnia 6 wrze­
śnia 1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 30 zł. dla realności pod 2) 
1681 zł.

Wadyum wynosi 10 pre.
Wyciąg hipoteczny, i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek. Żyborski w Rudkach.
O. k. Sąd powiatowy.

Rudki, dnia 15 maja 1893

L.

je

7108 [3843 2 -  3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 

nmiejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia dwóch ra t po 
29 zł. 37 ct. wa. i reszty kapitału 319 zł. 
41 ct, w. a. zpn. z powodu niedotrzymania 
warunków licytacyjnych przez poprzednią 
nabywczynią Feigę Palker na jej koszt i 
niebezpieczeństwo egzekucyjna sprzedaż real 
ności spadkobierców Gerschona Palkera whl 
89 k. g. dla I  dz. m. Kołomyi objętej, w 
jednym na dzień 20 lipca 1893 w B. IX 
tut. sąd. na godz. 10 przed poł. wyznaczonym 
terminie, że pomieniona realność na tymże 
terminie nie tylko za lub powyżej ceny wy­
wołania w kwocie 1000 zł. wa., lecz także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że ka­
żdy chęć kupienia mający obowiązanym bę­
dzie kwotę 100 zł. wa. do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata dr. Freudenberga z za­
stępstwem adwokata dr. Allerbanfia został 
ustanowionym, wreszcie, bliższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 20 maja 1893'

L. 434 ~ '  [3854 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 1 sierpnia i 5 września 1893 o godz. 10 
rano, odbędzie się w gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności podlk. 92 w J a ­
worniku położonej, według whl. 139 ks. gr. 
tejże gminy objętej, Anny ze Zborowskich 
Bielowej własnej, na rzecz stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna Po. 
moc“ w Dobczycach, o 24 zł. 50 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 325 zł. 50 ct. w. a. 
Wyciąg hipoteczny, i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej,
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 23 kwietnia 1893.



L. 16974 [3859 1 - 3 ]
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyą na 
opróżniony po Boruchu Hausrnannie w Mo­
ściskach podskład tytoniu, połączony z dro­
bną sprzedażą stempli etc.

To miejsce sprzedaży pobierać ma 
materyały tytoniowe w składzie tytoniu w 
Jaworowie odległym 30 kilometrów zaś stem­
pli itd. w c. k. urzędzie podatkowym w 
Mościskach.

Przydzieleni mu są do obdzielenia dwaj 
hurtownicy i 65 traflkantów.

Obrót całkowity materyałów tytonio­
wych wynosił od 1 stycznia do końca gru­
dnia 1892 w pieniądzach 65290 zł. 77 ct.

w stemplach 9054 zł. 20 ct.
razem 74344 zł. 97 ct.

Dochód roczny wynosił 2024 zł 32 ’/s ct.
W y d a tk i............ 957 zł. 45 ct.
Czysty z y s k ... 1064 zł. 87 Y; ct.

Licytacya odbędzie się przez wniesienie 
pisemnych ofert opieczętowanych, zaopatrzo­
nych a) w wadyuin 100 zł., b) poświadcze­
nie pełnoletności, c) świadectwo moralności 
od władzy miejscowej stwierdzającej zatru­
dnienie oferenta, jego zachowanie się i do­
bry stan majątkowy, d) w poświadczenie 
władania językiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie lub jednym z tych języków.

Oferty mają być wnoszone na ręce
Naczelnika c. k. powiatowoj Dyrekcyi skar­
bu w Przemyślu najpóźniej do dnia 16 lipca 
1893 godziny 12 w południe.

Inne warunki i wykaz dochodu mogą 
być przeglądnięte w c. k. powiatowej Dyre­
kcyi skarbu w Przemyślu.

C. k. powiatowa Dyrekcyi skarbu.
Przemyśl, dnia 16 czerwca 1893.

L. 1453 [3851 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Boryni podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 400 zł. w. a. z pn. odbędzie się w są­
dzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności pod lk. 119 star. 
360 now. w Wysocku wyżnem położonej, nie 
objętej masy spadkowej po Mechlu Beck 
własnej, na rzecz Grzegorza Kobyłeckiego, w 
dniach 9 sierpnia 1893 i 14 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 690 zł. w. a., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano Jana Jurkiewicza w Boryni.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Borynia, 29 marca 1893.

L, 8079 [3827 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, ze w skutek prośby 
Eugeniusza, Nikiefora, Bazylego i Włodzi­
mierza Kuryłowiczów rozpizaną została do­
browolna sprzedaż publiczna a) realności pod 
lk. 33a) w Buczaczu na Nagórzance poło­
żonej, wyk. hip. 558 i 560 ks. gr. gm. Na- 
górzanka objętej, b) realności pod lk. 35 
ks. gr. Buczacza na Nagórzance położonej, 
wyk. hip. 829 ks. gr. gminy Buczacz obję­
tej, własność tychże Kuryłowiczów stano­
wiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczony zośtał, tylko jeden term in na dzień 
2 sierpnia 1893 na którym sprzedaż nastąpi 
wyżej lub za cenę wywołania.

Cenę wywołania dla realności ad a) 
stanowi kwota 2800 zł. a. w. dla realności 
ad b) kwota 7900 zł. a. w.

Wadyum przed przystąpieniem złożyć 
się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania 
tj. 280 zł. a względnie 790 zł. a. w.

Sprzedane będą albo obydwie realności 
razem albo najpierw realność ad a) a gdyby 
ta realność wyżej lub za cenę wywołania 
sprzedaną być nie mogła, natenczas druga 
realność ad b) nie będzie wcale sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Buczacz, dnia 4 czerwca 1893.

L. 1336 [3828 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Proppera w kwocie 100 zł. z pn., 
odbędzie się dnia 26 lipca 1893 i dnia 24 
sierpnia 1893 o godzinie 10 rano, w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 34 
części realności dłużnika Andrija Janika 
własnej, wyk. hip. 1. 70 gminy katastr. Wy- 
soczany objętej, pod lk. 47 położonej, która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 486 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum 48 zł. 60 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu powiatowego w Bukowsku.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Seweryn Żukowski w Bukowsku.
Bukowsko, 14 m arca 1893.

Konkursa.
L. 1260 [3839 3—3]

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza Rady powiatowej w Nisku, z ro­
czną płacą 100 zł., i wolnem pomie­
szkaniem rozpisuje się niniejszem kon­
kurs do 10 lipca 1893 r.

Kompetenci zechcą się w powyż­
szym terminie zgłosić w należycie 
odstruowanych podaniach do Wydziału 
powiatowego, wykazać dotychczasowe 
zajęcie, tudzież nabycie należytej pra­
ktyki w zawodzie polityczno-admini­
stracyjnym.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Nisko, dnia 19 czerwca 1893 r.

L. 1964 [3886 1—3]
Wydział powiatowy w Złoczowie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z płacą 
roczną 1100 zł. w. a. austr.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie.

Kandydaci mają wnieść podania 
do Wydziału powiatowego najdalej do 
22 lipca 18°3 i załączyć:

1) metrykę urodzenia,
2) dowody dokładnej znajomości 

ustaw administracyjnych, biegłości w  
traktowaniu spraw, i znajomość obu 
języków krajowych.

3) świadectwo dotychczasowego 
zatrudnienia.

Z Wydziału powiatowego
w Złoczowie d. 23 czerwca 1893.

L. 1142 [3860 1—8]
Hermann Hescheles’sche Stiftuug zur 

Ausstattung armer israel. Madchen
Der Yorstaud der isr. Oultusge- 

meinde Wien bringt hiemit zur Kennt- 
niss, dass die von dem Stiftungskapi- 
tale pr. 20.000'—  ó W., sich erge- 
benden zweijahrigen Zinsen fur eine 
mit dem Stifter Herrn H e r m a n n  
H e s c h e l e s  oderdessen Gattin ver- 
waudte Bewerberin, bezgw. die ein- 
jahrigen Interessen des genannten 
Stiftungskapitales, fur eine nicht mit 
dem Stifter oder dessen Grattin ver- 
wandte Bewerberin im Sinne des Stift- 
briefes ddto. 5 Juni 1893 St. Z. 3785 
zur Verleihung gelangen.

Die Bewerberinnen haben ihre 
Gesuche binnen 30 Tagen vom Tage 
dj r Ausschreibung d. i. bis zum 21 
Juli 1893 in der Kanzlei der israeli- 
tischen Oultus-gemeinde, I , Seiten- 
stettengasse 4, L Stock, in den Amts- 
stunden von 9 bis 12 Uhr zu iiber- 
reichen nnd mitfolgenden Nachweisen 
zu belegen:

a) Ueber den Umstand, dass sie 
der judischen Religion angehóren;

b) uber die allfallige Yerwandschaft 
mit dem Stifter, Herrn H e r m  a n n 
H e s c h e l e s ,  oder seirier Grattin ;

c uber ihre Armut, welcher Nach- 
weis bei Verwandten des Stifters oder 
seiner Gattin zu entfallen hat;

d) uber das zuriiekgelegte 16 Le- 
bensjahr;

e) uber den Umstand, ob sie el- 
ternlos sind oder nicht, endlich haben 
dieselben

f) durch ein Moralitatszeugniss 
ihren unbescholten Lebenswandei dar- 
zuthun.

Unter den Bewerberinnen verdie- 
nen den Yorzug:

1) In erster Linie die mit dem 
Stifter Verwandten und in zweiter Linie 
die Yerwandten der Gattin des Stifters.

2) Ganz elternlose Madchen. —
Gesuchsblanąuette sind in der

Kanzlei, I., Seitenstettengasse 4, I., 
Stock, wahrend der Amtsstunden von 
9 bis 10 Uhr Yormittag unengeltlich 
zu beheben.

Wien, am 21 Juni 1893.
Der Yorstand der israelitischen 

Oultusgemeinde.

L. 1025 . [3884 1—2]
Celem stałego obsadzenia jednej posa­

dy nauczyciela starszego przy szkole 5 kl. 
męskiej w Brodach z roczną płacą w kwo­

cie 600 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kandydaci posiadający petent nauczy­
cielski do szkół ludowych mają swe podania 
należycie udokumentowane i zaopatrzone w 
tabelę kwalifikacyjną wnieść za pośrednie • 
twem swej władzy przełożonej najpóźniej do 
15 sierpnia 1893 do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgow-j w Brodach.

R e szeństwo mieć będą ci, którzy się 
wykażą egzaminem wydziałowym z grupy 
przyrodniczej, lub nauczycielowie z patentem 
kwalifikacyjnym nauczycielskim , którzy u- 
kończyli kurs rysunkowy przy szkole prze­
mysłowej w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brody, dnia 21 czerwca 1893.

L. 595 [3812 2 - 3 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału­

szu rozpisuje niniejszem konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie:

I. Na posadę katechety obrządku rzym. 
i grecko katolickiego dla nauczania religii 
przy szkole 4 klasowej w Kałuszu z płacą 
roczną 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
45 zł. rocznie.

II. Na posady starszych nauczycieli 
przy szkołach etatowych w Bereźnicy szla­
checkiej, Berłohach, Dołhei wojniłowskiej, 
Hołyniu, Kadobnej, Kamieniu, Medyni, Nie- 
byłowie, Przewoźeu, Równi, Śliwkach, 17- 
hrynowie starym, Uhrynowie średnim i Zborze

Kandydaci lub kandydatki na powyż­
sze posady mają wnieść udokumentowane 
(patentem nauczycielskim dla szkół ludo­
wych, wykazem służby i tabelą kwalifikacyj­
ną) podania za pośrednictwem swej przoło- 
żonej władzy do tutejszej c. k. Rady szkol­
nej najpóźniej do końca lipca b. r.

Podania później wniesione, lub nie u- 
dokumentowane należycie nie będą uwzglę­
dnione.

Stale zamianowani nauczyciele dołączyć 
mają także dekret, którym obliczono im 
wkładkę do funduszu emerytalnego za czas 
ich służby nauczycielskiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 13 czerwca 1893.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 7402 [3880 1 - 8
Bazyli Trzaska z Sokala uznany umy­

słowo chory, kuratorem jego Matwij Dem- 
czuk.

Sokal, 7 czerwca 1893.

L. 5204 [3875 1— 8]
W alenty Kłak syn Wawrzyńca z Szów- 

ska uznany marnotrawcą.
Kuratorem Józef Gołąb z Szówska.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 kwietnia 1893.

Upadłości.
L 17172 [3670 2—3]

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że ustanowił stałym zawiadowcą m a­
sy rozbiorowej Jakóba Szulza, adw. dr. Izy­
dora Taubenfelda, a jego zastępcą dr. Adolfa 
Segala koncypienta adwokackiego obydwóch 
zamieszkałych w Drohobyczu.

Sambor, 20 grudnia 1892.

L. 8596
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że zamianował adw. dr. 
Maksymiliana Trachtenberga w Kołomyi za­
rządcą a Nusima Barana w Kołomyi zastę­
pcą zarządcy masy rozbiorowej firmy Korn 
& W achter i tejże spólników Zygmunta Korn 
i Izaka W achter.

Kołomyja, 3 czerwca 1893.

Kuratele.
E. 5051 [3826 3 -3 ]

Denysa Małakowskiego z Konstanty- 
nówki uznano marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiono Fedka Sztyka z Konstan­
tynów ki.

Tarnopol, dnia 24 marca 1893.

L. 9170 [3831 3 - 3 ]
Matwij Łohin z Suchejwoli, przysiółka 

Hamarni uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Iwan Tuezak z Suchej

woli.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 1 2 'grudnia 1892.

L. 8045 , [3834 3—3]
Agnieszka Ślęzak ze Suchorzowa uznana 

marnotrawną.
Kuratorem dla niej ustanowiony jej 

mąż Jan Ślęzak.
Tarnobrzeg, 25 marca 1893.

L. 4382 [3835 3 - 3 ]
Jan Furdyna z Woli gołego uznany za 

marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiony zo­

stał Jan  Smykla.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 10 kwietnia 1893.

L. 4590 [3856 2 - 3 ]
Fedko Kuc włościanin z Kamionki Li­

pnik został uznany m arnotraw cą, a kurato­
rem tegoż mianowany gospodarz Hryń 
Petryk.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 28 kwietnia 1893.

L. 5194 [3872 1— 3]
Matiasa i Katarzynę małżonków Sehnei- 

drów rolników z Doliny uznano m arnotra­
wcami.

Kuratorem ustanowiono Andreasa Ber­
linga z Doliny.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 80 kwietnia 1893.

Wyroki prasowe.
L. 11606 [3881]

W Imeny Jeho Wełyczestwa C isara!
C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczonoho w czyśli 123 czaso- 
pysy „Hałyczanyn" z duia 17 czerwnia 1893 
pid napysom „Wideńskaja demonstracya“ 
m istyt w sobi znamena prowyny z § 305 
zak, kar. i proto usprawedływena jest zaria- 
dżena czerez c. k. Prokuratora derżawnoho 
konfiskata seji czasopysy.

W śl dztwije toho riszeuia wzborouene 
jest dalsze rozprestrenenie toho artykułu a za- 
braDyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 21 czerwnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 48459 [3836 3—3]

Kandydaci zawodu leśno gospodarczego, 
którzy zamierzają w roku bieżącym przystą­
pić do egzaminu na samoistnych gospodarzy 
leśnych lub do egzaminu dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej i technicznej, 
mają podania zaopatrzone dokumentami i za­
łącznikami, przepisanymi w §. 3 względnie 
w §. 29 rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 11 lutego 1889 Dz. p. p. nr. 
23, wnieść do c. k. Namiestnictwa najpó­
źniej do 31 lipca 1893, a to kandydaci zo­
stający w służbie publicznej we właściwej 
drodze urzędowej, inni zaś za pośrednictwem 
właściwego c. k. Starostwa, względnie e. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie lub Krakowie.

Kandydaci, starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść 
w tym samym terminie osobne podanie, za­
opatrzone świadectwem ubóstwa wystawio- 
nem przez Zwierzchność gminy ostatniego 
miejsca zamieszkania, stwierdzającem stoso­
wnie do przepisów §§. 23 i 47 powołanego 
wyżej rozporządzenia ministeryalnego sto­
sunki, które petent przytoczył dla uzasadnie­
nia własnego ubóstwa, względnie ubóstwa 
osób trzecich, do utrzymania kandydata 
prawnie obowiązanych.

Podania za późno wniesione lub nie 
zaopatrzone przepisanymi dokumentami i za­
łącznikami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 17 czerwca 1893.

L. 4004 [3824 3 - 3 ]
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 

Bernarda Thiebergera, że na wytoczone 
przeciw niemu przez Samuela Goldberga pod 
dniem 17 czerwca 1893 1. 4002 i 4003 skar­
gi o zabezpieczenie sum wekslowych 109 zł. 
91 ct. i 100 zł. a. w. został wyznaczony 
terinim do rozprawy na 7 lipca 1893 godzi­
nę 10 rano, a zarazem tegoż Bernarda 
Thiebergera wzywa, aby ustanowionemu dla 
niego kuratorowi dr. Danielowi w Wadowi­
cach wcześnie podał środki obrony, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Wadowice, 18 czerwca 1893.

L 5225 [3774 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Samuela Papugaja, że w skutek 
wyniesionego przez Jakóba Krzeszowera 
przeciwko niemu, tudzież przeciw Rosie Pa- 
pugaj i Maryem Papugaj pozwu wekslowego 
zapłatę resztującej sumy 70 zł. a. w. z pn., 
ustanowiono dla tegoż niewiadomego Samu­
ela Papugaja kuratorem adw. dr. Noego 
Bindera w Rzeszowie, któremu ts. nakaz za­
płaty z dnia 15 czerwca 1893 1. 5225 dorę­
czony został.

Wzywa się tedy tegoż Samuela Papu­
gaja, by ustanowionemu zastępcy środki o- 
obrony podał, lub innego zastępcę sobie u- 
stanowił i o tem sąd tutejazy zawiadomił, 
ileże w razie przeciwnym złe następstwa 
sobie przypisać będzie musiał.

Rzeszów, dnia 15 czerwca 1893.
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L. 5462 [8807 3 - 3 ]

C. k Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, iż ck. prokuratorya skarbu im. Wys. 
Skarbu wniosła przeciw Abrahamowi Jakó 
bowi Katzowi, Feidze Fiel i współwłaścicie­
lom realności pod lk 5:i/4 we Lwowie na 
dniu 9 lutego 1888 do 1. 5677 do sądu tu ­
tejszego prośbę o egzekucyjne oszacowanie 
tejże realności celem zaspokojenia podatku 
domowo-czynszowego za I. i II. kwartał 
1879 w kwocie 56 zł. 24 ct. z pn. o egze 
kueyjną intabulacyę prawa zastawu dla ta ­
kiegoż podatku za III. i IY. kwartał 1879 
w kwocie 75 zł. 7 ct. z pn., na którą to 
prośbę wydano uchwałę z 7 kwietnia 1888
1. 5677. Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej Feidze 
Fiel ur. Bernstein do rąk równocześnie w o- 
sobie adw. dr. Izydora Feilesa z zastępstwem 
adw. dr. Zioną ustanowionego kuratora. Wzy­
wamy niniejszem edyktem Feige Fiel, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kurato­
ra, lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosiła i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyła, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sama sobie przypisze.

Lwów, 4 marca 1893.

L. 3170 [8833 3 3]
O. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu i ży­
cia pozwanych Salomeę Rudzińską małżon­
ków Twardowskich spadkobierców Lipiń­
skich, Grzegorza Józefa Żelechowskiego, Ja ­
na Kapuścińskiego, Albina Nowakiewicza, 
Ignacego Zwolińskiego i Leizora Wolka,  że 
przeciw nim Izrael Berkowicz, Pessla Ber-
kowicz, Hersch Berkowicz, Schliwa Berko­
wicz, Kallmann Roller, Gitla Roller, Rachela 
Rostal, Helena Sorg i nielet. Stanisława Sorg, 
wnieśli skargę de praes 18 marca 1893 1.

^4 .928  o wykreślenie pozycyi 3, 8, 10, 13, do
M ,  28, 30 i 31 z karty C. wyk. hip. 1. 292
ks. gr. gm. Pilzno, że na skutek skargi tej 
kuratorowi pozwanych adw. dr. Tomaszowi 
Krudzielskiemu w Pilznie ustanowionemu do­
ręczonej, termin do rozprawy ustnej na dzień 
13 lipca 1893 wyznaczono i wzywa wszyst­
kich rzeczonych pozwanych , aby przed po­
wyższym terminem kuratorowi adw. dr. To­
maszowi Krudzielskiemu z Pilzna udzielili 
wszelkich środków dowodowych do ich obro­
ny, lub innego pełnomocnika sądowi przed­
stawili w przeciwnym razie sami sobie przy­
piszą złe skutki z zaniedbania tego wynikłe.

G. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 23 maja 1S93.

L. 28296 “ [3763 3—2]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Elkuny Kalisch 
przeciw Mojżeszowi Stroh o 70 zł. wa. zpn. 
adw. dr. Tennera ze substytucyą przez adw. 
dr. Weissa kuratorem dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Mojżesza Stroh, i za­
wiadamia go z wezwaniem, aby temu ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielił, do 
swej obrony służące kroki uczynił, i o tern 
sądowi doniósł.

We Lwowie, dnia 10 czerwca 1893.

L. 3405 [3904]
Ok. Sąd pow. zawiadamia niewiadomego 

miejsca pobytu Tomasza Krzemienia, że Jó­
zef Kwidziołka i Bartłomiej Gruszczyński 
wnieśli przeciw niemu pozew dnia 15 kwie­
tnia 1893 1. 3405 o zapłacenie 44 zł. 44 
ct. a. w. w skutek czego termin do rozpra­
wy na 12 lipca 1893 o 9 rano wyznaczono 
i że dla niego Stanisława Dziurgota z Woli 
żyrakowskiej kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił, gdyż inaczej wyniknąć mo­
gące złe skutki sobie przypisze.

Dębica, 20 maja 1893.

L. 1186 [3876 1 - 8 ]
G. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wojciecha i Ludwikę Sikorów, że z powodu 
skargi wniesionej przeciw nim przez kasę 
pożyczkową gminy chrześciańskiej w Majda­
nie o zapłacenie kwoty 80 zł. w. a. zpn. 
ustanionowym został dla nieb kuratorem Ka­
rol Denker z|Brzost,owej góry, że mogą sobie 
ustanowić innego zastępcę i że termin do 
rozprawy na dzień 7 lipca 1893 został wy­
znaczonym.

Kolbuszowa, 3 czerwca 1893.

276 [3777 2 3]
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

^tu Iguacego Herbata, że w sprawie egze- 
fjnej powiatowego Towarzystwa zaliez- 
ego w Brzozowie, przeciw niemu i innym 
80 zł- a. w. z pn., celern doręczenia 
lucyi z dnia 36 maja 1893 1. 6439 i 
sdsiębrania dalszych kroków egzekucyj- 
h ustanowiono p. Jana Skowrońskiego 
itorcra dla nieobecnego Ignacego Herbuta.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby te- 
, kuratorowi udzielił wyjaśnień, tub też 
igo pełnomocnika ustanowił.

W Brzozowie, dnia 15 czerwca 1893.

L. 3562 [3771 2—3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle, w skutek wniesionych przezj Macieja 
Półchłopka, przeciw Antoniemu Pelczarowi 
i spólu. pozwów wekslowych de praes. 10 
czerwca 1893 1. 3562 i 3563 o zapłacenie 
kwoty 128 zł. a. z pn. i 120 zł. a. w zpn. 
ustanawia dla pozwanego Antoniego Pelczara 
jako z miejsca pobytu niewiadomego kura­
torem dr. Feliksa Gaszyńskiego, wraz z sub • 
stytucyą dr. Ignacego Steinhausa, adwokatów 
w Jaśle, i pierwszemu z nich nakaz zapłaty 
z dnia 10 czerwca 1893 1. 3562 i 1. 3563 
na wyż rzeczone pozwy wydany doręcza.

Wzywamy zatem Antoniego Pelczara, 
ażeby albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych informacyi udzielił, albo innego 
zastępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Jasło, 10 czerwca 1893.

L. 3481 [3770 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle, w skutek wniesionego przez Antoniego 
Żuraka przeciw Józefowi Wilkowi, pozwu 
wekslowego de praes. 7 czerwca 1893 1. 3481 
o zapłacenie kwoty 130 zł. z pn. ustanawia 
dla pozwanego Józefa Wilka jako z miejsca 
pobytu niewiadomego, kuratorem dr Feliksa 
Gaszyńskiego, wraz z substytucyą dr. Igna 
cego Steinhausa, adwokatów w Jaśle, i pierw­
szemu z nich nakaz zapłaty o dnia 10 czerw­
ca 1893 1. 3481 na wyż rzeczony poeew 
wydany doręcza.

Wzywamy zatem Józefa Wilka, ażeby 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, albo innego zastępcę 
Sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Jasło, 10 czerwca 1893

L. 9059 [8820 2— 3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu nieznanych Maryą Rozynę Altenbur- 
g o wą , Erharda Lebreehta Altenburga syna, 
Hieronima Altenburga, Maryą Miłożynę Per- 
Pergową , Beatę Nulta i Emmę Altenburg, 
że Stanisław Rutkowski wniósł przeciw nim 
pozew de praes. 2 czerwca 1893 i. 9059 o 
przywrócenie do dawniejszego stanu sporu 
głównego Stanisława Rutkowskiego przeciw 
masie spadkowej śp. Erharda Lebreehta Al­
tenburga o 1000 zł. wa. z powodu nowo 
wyneł jzionych dowodów ze świadków i n 
chylenie skutków wyroku z 30 czerwca 1875
1. 6785 i uchwały z 24 maja 1876 1. 8885, 
na który równocześnie termin do rozprawy 
na dzień 18 lipca 1893,. godz. 10 rano w 
biurze Nr. 28 wyznaczono, dalej, że dla po 
zwanych ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. W. Jahla, z zastępstwem adwokata dr. 
W. Grabowskiego, w Jarosławiu zamie­
szkałych.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili , ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu obdwoowego.
Przemyśl, 10 czerwca 1893.

L. 590 [3799 2—3]
G. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Filipa 
W ebera , powołanego z ustawy do spadku 
po synie swoim Józefie Henryku Weberze, 
w Gzerniowcaeh w roku 1887 ab intestato 
zmarłym , pozostałego, ażeby w przeciągu 
roku zgłosił się w sądzie i oświadczenie 
swe wniósł, w przeciwnym bowiem razie 
pertraktacya spadku zostanie przeprowadzo­
ną ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem Filipem Fuhr dla niego ustano­
wionym.

G. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 18 lutego 1893.

L. 3857 [3800 2—3]
G. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia-- 

da mi a , że w r. 1890 zmarła Ołena Czop, 
zam. Sikan w Wełdzirzu bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Iwa­
na Gzopa nie jest wiadomem, przeto wzywa 
się go, ażeby w przeciągu jednego roku w 
tut. sądzie się zgłosił i oświadczenie swe 
do p zyjęcia spadku po śp. Ołenie Czop zam. 
Sikan tem pewniej wniósł, gdyż po upływie 
tego terminu rozprawa spadkowa tylko ze 
zgłoszonymi spadkobiercami i Jakimem J a ­
remków jako kuratorem nieobecnego Iwa­
na Czopa przeprowadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 25 maja 1892.

doręcza mu napis skargi z dnia 26 kwietnia 
1893 1. 5554 i wyznacza do rozprawy ustnej 
termin w sądzie tutejszym na dzień 14 sier­
pnia 1893 o 10 rano, na który pozwanych 
wzywa z tero, że w razie nie stawienia się j 
spór z kuratorem przeprowadzonym będzie, j 

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 15 maja 1893.

Poniesienia prywatne.

L. 4004 [3797 2— 3]
Wadowicki c. k. Sąd obwodowy zawia 

damia Bernarda Thiebergera, że wydany 
przeciw niemu na skutek skargi Samuela 
Goldberga nakaz zapłaty sumy wekslowej 53 
zł. a. w. z pn. doręczony został ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi dr. Danielowi 
w Wadowicach.

Wadowice, 18 czerwca 1893.

L. 2567 _ [3805 2 - 3 ]
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jakóba Wurzla, że dnia 20 kwie­
tnia 1893 do 1. 2567 wniósł przeciw niemu 
Hersch Leib Wurzel pozew o unieważnienie 
wpisu własności i przepisanie hip. realności 
lwh 689 gminy kat. Ulanów i że dla niego 
ustanowiono Izaka Jugwera kuratorem.

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać lub sądowi innego swego pełnomocni­
ka wymienić, gdyż inaczej skutki z zanie­
chania tego wynikłe sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 25 maja 1893.

L- 4219 [3842 2—3]
O. k. Sad powiatowy ustanawia Józefa 

Skrzyniarza z Oleśnicy kuratorem niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Siepiory w 
sporze drobiazgowym tegoż z Mojżeszem 
Goldbergiemo 44 zł. 40 ct. i doręcza temuż 
wyrok z dnia 14 września 1892 1. 7834.

G. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 2 czerwca 1893.

L. 10264 ~  [3802 2 -3 ]
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 

wiadomego z miejscu pobytu Józefa Slazyka, 
że rezolucyą z 24 października 1889 1. 9621 
dozwolono egzekucyjnego wpisu prawa za­
stawu dla k«ot.y 50 zł. z pn., na posiadłości 
jego pod lwb. i3  i 267 w Ropnicach szlaeh. 
położonej, na rzecz Samuela Yolkmanna, że 
kuratorem ustanowiono mu Łukasza Gorycz­
kę, a jego jest rzeczą w sposób odpowiedni 
praw swych przestrzegać.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 2 grudnia 1892.

Młyn wodny
o dwu kamieniach wr»z z  t a r  I n ­
k i e m  i cyrkularką i około trzech 
morgów łąk w bardzo korzystnej oko­
licy jest zaraz do wydzierżawienia. —  
Zgłoszenia proszę przesłać do Zarządu 

dóbr Jasienica, poczta tamże, soi

B I U R O  604
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

N I E Z A W O D N E  W Y L E C Z E N I E
w przeciągu dwóch godziu 

i  pozbycie się J a s i e n i c  a

bez - .........'    f l t ~ 7 | T i r i H l | i r ~  I I I
nni przed, ani Tasiemcowi

użyciu L: KIRNA
O dlat 16 używany 

Środek w szpitalach paryz- 
t zawaze z nieomylnym skutkiem . 

We Lwowe w  aptekach P P . M ikolascha 
i W ewiórskiego._________

<X>

L. 8818 [3823 2— 3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Szabsę i Nesse Stockmanów, że dnia 
9 czerwca 1893 do i. 8818 wniósł przeciwko 
nim Markus Mosner prośbę o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 60 zł. tudzież że nakaz za­
płaty z dnia 10 czerwca 1893 do 1. 8818 
doręczono ustanowionemu dla nich tymcza­
sowo kuratorowi adw. dr. Csillikowi w .Tar­
nopolu, wzywa się ich przeto, by środki obro­
ny swej kuratorowi temu podali, lub innego 
pełnomocnika ustanowili, i o tem sąd tut. 
bezzwłocznie uwiadomili.

Tarnopol, dnia 10 czerwca 1893.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

c h e m ik a  l la  
i t. d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i Peigel
Lwów, ul. K opernika 21.5.8

L. 11985 [3830 2—5]
G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Adeli Gobel w sprawie tabularnej małżon­
ków Wawrzyńca i Karoliny Mermerów ku­
ratorem Antoniego i.iszkowca z Lubtczowa 
o czem Adelę Góbl zawiadamia.

Lubaczów, 23 stycznia 1893.

W YROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

\ll VI0LETTE$ DE PARMĘ

ED. PINAUD
M ydło AUX YI0LETTES DE PARMĘ
E sse n tja  dla c h u s t e k . . aux v i o l e t t e s  de parme
W od a tualetowa. .  aux VI0LETTES DE PARME
P om ad a  AUX VIOLETTES DE PARME
O le je k ................. AUX UI0LETTES DE PARME
Puder ryżow y. AUX KIOLETTES DE PARME
K osm etyk i AUX UI0LETTES DE PARME
a 37, Boulerard de Strasbourg, 37

L. 5554 [3798 2 - 8 ]
Z powodu wytoczonego przez Abraha­

ma Schreibera przeciw Stanisławowi Stru­
zikowi et. C. pozwu o zniesienie współwła­
sności lk. 149 w Bochni ustanawia c. k. Sąd 
powiatowy kuratorem dla niewiadomych z 
pobytu pozwanych Julianny ze Struzików 
Macejowej i Michała Maceja, względnie ich 
spadkobierców adw. dr. Michnika z Bochni

Kantor wymiany

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4 L  p r o .  l i s t y  h i p o t e c z n e  
5  p r o .  i l s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a i i e  
5  p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e z  p r e m i i  
4 V 2 p r c .  l i s t y  T o w a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
4 %  p r c  l i s t y  S i a n k u  k r a j o w e g o  
4 %  p r c .  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą ,  g a l i c y j s k ą
4  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  g a l i c y j s k ą
5  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  b u k o w i ń s k ą
4 %  p r c .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
4 Vj p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r c .  w ę g i e r s k i e  O S i l i g a c y e  i n d e m n i z a e y j s i c ,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a . K antor w ym iany B anku h ip oteczn ego  przyjm uje od P. T. kupujących w szelk ie  wy­

losowane a już płatne miejscowe papiery  w a r to śc io w e , tudzież zapadłe kupony
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jed yn ie  za potrąceniem  
rzeczyw istych  kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 498
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Ludwika StadtmuUera w Limie.
v  i

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od w y ra zu  p e ti te m  ce n ta , t łu s ty m  

p e titem  2 c e n ty .
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale pc 1 eencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 eenty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. ” 63

Magle pokojowe po zł. 24
poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

Z a p a s
Szam pana francu skiego

całe butelki i połówki wysprzedaje
F a p e e  K n ś c i c k i

Lwów, nl. Trzeciego Maja 1. 2. 841
Przy większym odbiorze rabat.

Rasy ogniotrwałe
Patent Polzera & Spółki, dostawcy dla wysokiego
c. k. Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych 
poleca zastępca dla Galicyi Simon De- 

gen, we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19. 738

/■_ m»-Śt można mieć w przeciąga MaU , C l o  15 do 25 minut
kąp ie l w domu

kto kupi wannę lub 
kanapkę z a p a ra te m

  u lep szo n y m  do ogrza-
B p i  nia wody. —  Wanny 

r \  I  blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą- 
czone z tuszem, poko- 
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne.
K lo ze ty  pokojowe po zł. 9, lo d o w n ie

pokojowe politerowane.

F .  B O U R D O N  80
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i franko.

SPORT !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd n ie b y w a ły . 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . N iem ojow skiego
we L w ow ie ul. Teatralna 1. 3,
„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w K rak o w ie , Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 675

Sprzedaż hartowną oraz wygyłkę na prowincyę 
uskutecznia

Z arząd  f a b ry k i  tu te k  n ie k le jo n y c h  
$ . W . N ic m o jo w sk ie g o

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 24.

HEMOROIDY 873

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

H afty
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 

congres
poleca najtaniej 829

M i k o ł a j  L u d w i g
Lwów, ni. Halicka 14.

10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu

BAŁŁABAIOWKA
działa zupełnie jak prawdziwy 

^  koniak na ustrój iudzki. 
I S u t c I k a  d u ż a  9 0  e t .

poleca handelKarola B a l a t a
we Lwowie.

Zamówienia z prowiucyi uskutecz­
niam odwrotną pocz ą, większej 

ilości koleją. 720

J A N  I H N A T O W I C Z
poleca w y ś m i e n i t e  m y d ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Parkiety
i

posadzki deszczułkowe
oraz

iszysffiB  wyroby stolarsKie
jako to

drzwł> okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

  poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E L A K
655w e  L w o w i e .

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera

w e Lw ow ie.
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 715 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Skład w Przem yślu w aptece W ład. Mańkowskiego.

V
o o o o € h h h >

MYDŁO najprzedniejsze do go­
lenia brody 25 ct.

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 10 ct.. 20 i 25 ct.

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­
nite do twarzy i rąk 40 et.

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­
kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 ct.

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymują­
ce się przez zgęszezenie soku 
roślin aromatypzno - żywicz­
nych, znakomite 25 et.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 ct.

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 et.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 80 ct.

MYDŁO OLIWNE, dla dzieci 
36 et.

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w użyciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 ct.

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et.

MYDŁO FIJOLKOW E przyje­
mnej woni 35 ct.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość 60 et.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatością, nad­
zwyczaj delikatne i specyal 
nie zastosowane do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
oczyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35% czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 
40 ct.

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we fiaszeezkach, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct,

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 ct.

MYDŁO SIARKOWE, z wiei- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BEDZW1NOWE,bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 et.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 ct.

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pro. cz\ stej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
30 ct.

MYDŁO SMOŁOWE GLICE­
RYNOWE miękczy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myc ręce, twarz, a

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. ] 1; 
F ilie: w Krakowie Sukienniee 1. 20 i w Czerniowóach Rynek 1. 2, oraz we wszystk cb

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 8.S2

265

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca o. k. uprzyw. i

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Juliusza Mikolascha
w e Lw ow ie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.

Wyłączny skład dla Galicyi 
oryginalnych pługów, siewni- 

ków i innych wyrobów
Rod. Sacka w Plagwitz pod Lipskiem,

S. A. Bubera Synów we Lwowie,
ulicn Jagiellońska 1. 13.

Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko.
(Impressa) 888

S. Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca

klozety, rury  klozetowe, zlewy, zupełne 
urządzenia kąpielowe dla pry- 
watnych pomieszkań, patento- V -V  
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoarach 

i wodociągach 
i t. d.

Z astępcy d la  G a licy i i  B u k ow in y

IL i FEI&L, Lwów, ul. K operta 1.21.
Z Drukami Wt. Łosińskiego ul. Csaraieckiego I. 1% dem Wernera. i'/*™ idna. W ł. J .  Wwber.i


